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Propaganda imperialistyczna nie podważy 


niemiecko-nolskiej granicy pokoju 


Depesza Zjazdu KPD do towarzysza Bolesława Bieruta 


BERLIN (PAP) — Uezestniey 
Zjazdu Komunistycznej Partii Nie- 


miec (KPD), który odbył się ostat- 
nio w Monachium, wystosowali do 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
depeszę następującej treści: « 

Delegaci na Zjazd Komunistycznej 
Partii Niemiec przesyłają Wam, a za 
Waszym pośrednictwem, całemu na- 
rodowi polskiemu braterskie pózdro- 
wienia. 

Umocnienie i rozwój nowej Polski, 
która pod Waszym kierownictwem 
osiągnęła duże sukcesy w budowie 
socjalizmu, budzą w nas wielki po- 
dziw. 

Delegaci na Zjazd KPD zdają so- 


Ambasador ZSRR 
Wiktor Z. Lebiediew 


opuścił Warszawę 

WARSZAWA (PAP). — Dnia 14 
bm. opuścił Warszawę ambasador 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich Wiktor Z. Lebiediew. 

Odjeżdżającego ambasadora ZSRR 
żegnali sekretarz generalny MSZ, 
ambasador Stefan Wierbłowski oraz 
dyrektor protokółu dyplomatycznego 
MSZ — Henryk Birecki. 


Na str. 3-ej zamieszczamy fragmenty artykułu 
tow. EDWARDA OCHABA 

p.t. „Narodowy front walki 

o pokój i plan Ó-letni* 


Artykuł ten ukazał się w numerże 1(25) pisma „Nowe Drogi“ 


bie sprawę, że nierozerwalna przy- 
jaźń między narodem polskim i nie- 
mieckim jest ważną przesłanką. za- 
pewnienia pokoju i szczęśliwej przy 
szłości obu narodów. 

Jednakże tego rodzaju rozwój nie 
odpowiada amerykańskim podżega- 
czom wojennym. Idąc w śłady Hitle- 
ra i puizyśpieszając remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich, przekształcają 
oni nasz kraj w bazę wypadową dla 
napaści przeciwko naszym braciom 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej, przeciwko krajom demokra- 
cji ludowej i miłującemu pokój Związ 
kowi Radzieckiemu. Propaganda prz 
ciwko granicy pokoju na Odrze i Ny 
sie odgrywa szczególną rolę w przy 
gotowaniu agresji amerykańskiej. Da 
żąc do urzeczywistnienia swych zbrod 
niczych planów, amerykańscy podże- 
gacze wojenni i ich wierni pachołko 
wie Adenauer i Schumacher usiłują 
przy pomocy wygrywania najniż- 
szych instynktów  szowinistycznych 
i podsycania nastrojów  odweto- 
wych zmobiłizować ludność Niemiec 
Zachodnich, a zwłaszcza repatrian- 


wani w nędzy, do nowej wojny prze 

Á LAS - s 
ciwko Polsce „Ludowej i Związkowi 
Radzieckiemu. 
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Przemówił naród hiszpański 


Prawie piętnaście lat temu, i8 lipca 
gany przez Hitlera i Mussoliniego. rozpoczął 


1936 roku. Franco, wspoma- 


walke przeciw naro- 


dowi hiszpańskięmu. Przeciw oddziałom republikańskim rzucono eska- 
dry Junkersów, włoskie pościgowce Breda i czołgi z Zagłębia Ruhry. 
Przeciw Republice walczyły marokańskie oddziały. Sprawę walczącej 
Hiszpanii zdradzili socjaldemokraci z Blumem na czele. Ale wojna na- 
rodu hiszpańskiego przeciwko agresji trzech faszyzmów — rodzimego, 
niemieckiego i włoskiego. trwała aż do wiosny 1939 roku. Żle uzbrojo- 
ne oddziały wojska ludowego zdobyły nieśmiertelną sławę w bohater- 
skiej obronie Madrytu, czy też podczas walk nad Ebro, Jednym z osta- 
tnich miast, jakie wpadły w łapy Franco, była Barcelona. 


I oto dziś, po dwunastu latach, Barcelona znowu znalazła Się na 
ustąch całego świata, 
W Barcelonie wybuchł strajk powszechny, Wzięło w nim udział 


300.000 robotników, Do strajku przyłączyło się barcelońskie drobno- 
mieszczaństwo. Katalonię poparł hiszpański proletariat. Franco wzma- 
cnia garnizony wojskowe w okręgach górniczych Astunii, gdzie wzrósł 
ruch oporu przeciw faszystowskiemu reżimowi. 

Na ulicach Barcelony popłynęła krew. Aresztowańo setki ludzi. 
Gubernator Barcelony oświadczył: „Zgodnie z instrukcjami rządu go- 
tów . jestem przywrócić porządek wszelkimi sposobami“, 
Owe „wszelkie sposoby“ to potworny terror i represje. Z Madrytu, z 
Walencji, z Sewilli przybyły oddziały specjalnej policji, Poza tym do 


portu: Barcelony przybyły jednostki floty hiszpańskiej: krążownik 
„Mendez Numez“, kontrtorpedowiec .„Encano* i kilka innych. Franco 
zwołał nadzwyczajne posiedzenie gabinetu. Francuski dziennik reak- 


cyjny, „Combat“, komentując to wydarzenie, stwierdza, że „strajk bar- 
celoński będzie miał wielki wpływ na pozycję Hiszpanii ną arenie 
międzynarodowej, 

Cóż to oznacza? 

Po II wojnie światowej, po krachu hitleryzmu, Franco poszedł na 
służbę imperialistów amerykańskich. Miedź, ołów. aluminium, cyna, 
siarka, rtęć, mangan, bawełna, jęczmień, wszystko to, czym Franeo 
zasiłał hitlerowskich zbrodniarzy, przeszło w niepodzielne niemal wła- 
danie amerykańskich monopoelistów. Hiszpania stała się oberżą 
amerykańskich senatorów, admirałów, kongresmanów, generałów, 
którzy przybywali tam zbiorowo i indywidualnie, by kupować bogac- 
twa Hiszpanii, podziwiać „spokój socjalny i porządek*, zaprowadzony 
przez frankistowskie gestapo i prawić komplementy Franco. 

Eisenhower, montując śródziemnomorską odnogę paktu atlantyc- 
kiego, tzw. pakt śródziemnomorski, zwrócił przede wszystkim uwagę na 
France i Tito, jako na dwa filary tego nowego wojennego spisku, 


Departament stanu i rząd brytyjski podeptały rezolucję ONZ z ro- 
ku 1946, domagającą się zerwania przez wszystkie państwa repreżen- 
towane w ONZ stosunków dyplomatycznych z reżimem Franco. W lu- 
tym bieżącego roku przybył do Madrytu ambasador USA oraz am- 
basador brytyjski. Na audiencji u Franco wyrazili oni „na- 
dzieję”, że „wszystkie kraje wrogie komunizmowi znajdą platformę po- 
rozumienia, aby zjednoczyć swe siły w kierunku ostatecznego zwalcze- 
nia komunizmu, którego niebezpieczeństwo zostało tak dobrze zro- 
zumiane w Hiszpanii". 

Franco z kolei oświadczył madryckiemu korespondentowi dzienni- 
ka „New York Times“, że byłby gotów do „jak najdalej posuniętej 
współpracy politycznej i wojskowej z USA, pod warunkiem nienarzu- 
cania mu „żadnych zmian dotyczących wewnętrznej polityki hiszpań- 
skiej“. 

I oto strajk barceloński jest potężnym ciósem zadanym zarówno 
Franco jak i jego dolarowym protektorom. Naród hiszpański ustami 
ludzi Barcelony gniewem odpowiedział na spisek faszystowsko - ame- 
rykański. Na ulicach Barcelony zabrzmiała potężnym głosem Między- 
narodówka. Program narodu hiszpańskiego, któremu przewodzi partia 
komunistyczna, partia La Passionarii, to pokój, wolność, niezawisłość 
narodowa, chleb. I dlatego naród hiszpański nie ugnie się nigdy i nie 
skapituluje przed terrorem Franco, ani przed jego mocodawcą — im- 
perializmem amerykańskim, Lud Barcelony oznajmił światu, że w Hi- 
szpanii wałka trwa í będzie rwać aż do zwycięstwa, 


| 
tów, którzy świadomie są j 


Delegaci na Zjazd oświadczają jed 
nomyślnie: granica na Odrze i Ny- 
sie jest granicą pokoju między naro- 
dem polskim i niemieckim, na której 
nietykalności opiera się przyjaźń obu 
narodów. Histeryczne wysiłki podże- 
gaczy wojennych, którzy przy pomo- 
cy. nagonki przeciwko Polsce Ludo- 
wo-Demokratycznej usiłują sparaliżo 
wać wolę pokoju ludności Niemiec 
Zachodnich i nadużyć jej dla swych 
nikczemnych planów agresji, stawia- 
ja przed nami, komunistami, i wszyst 
kimi miłującymi pokój siłami zada- 
nie rozpowszechniania z jeszcze więk 
szą energią prawdy o pokojowej po- 
lityce Związku Radzieckiego i znacze 
niu ścisłej przyjaźni narodu niemiec- 
kiego z narodem polskim dla utrzy- 
mania pokoju na świecie. 

Walka przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec oraz przeciwko grożącemu 
niebezpieczeństwu zagłady naszej oj- 
czyzmy może mieć powodzenie tylko 
pod warunkiem ścisłej przyjaźni z 
tymi narodami, które kroczą w pierw 
szych szeregach frontu światowego 
obozu pokoju, z socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim i Polską Lu- 
dową. 

Delegaci na Zjazd Komunistycznej 
Partii Niemiec zobowiązują się nie | 
szczędzić sił, aby wyjaśnić 
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I 
l 


Niemiee Zachodnich zgubna polityke 
przeszłości, politykę militaryzmu pru 
skiego, politykę ńagonki przeciwko 
narodom i odwetu, która przyniosła 
narodowi polskiemu niezliczone ofia 
ry, a narodowi niemieckiemu pogar- 
dę wszystkich miłujaeych pokój lu- 
dzi. Tę zgubną politykę kontynuuje 
obecnie: z- rozkazu imperialistów ame | 
rykańskich  marionetkowy 


rząd w 


Bonn. Wielkie zadanie komunistów 
polega na demaskowaniu zbrodni- 
czych planów zwolenników odwetu | 


— Adenauera i Schumachera, na wy | 
zwoleniu mas ludowych spod ich wpły | 
wu oraz na przekonaniu tych mas o 
konieczności ścisłej przyjaźni z naro 
dem polskim. Ścisła przyjaźń między 


'420 milionó 


narodem polskim i niemieckim jest 
ważnym czynnikiem w „światowym 
froncie pokoju, który pod - wodzą 
Związku Radzieckiego pokrzyżuje pla | 
ny imperialistów amerykańskich, dą- 
żących do panowania nad światem. 

Niech żyje naród polski, budujący 
z powodzeniem socjalizm pod kierow 
niectwem Polskiej Zjednoczonej Parti 
Robotniczej! 

Niech żyje Prezydent. Rzeczypospo- 
litej Polskiej Bolesław Bierut! 

Niech żyje przyjaźń niemiecko- 
polska, rękojmia pokoju i szczęśli- 
wej przyszłości naszych narodów! 

Niech żyje potężny socjalistyczny 
Związek Radziecki! 

Niech żyje towarzysz Stalin, orga= 
nizator i genialny wódz potężnego i 
niezwyciężonego obozu pokoju! 


Wzrośnie wydajność naszych pól 


Listy chłopów do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP) — Chłopi 
wielu gromad i spółdzielni produk 
cyjnych oraz ZMP-owcy na ws! 
przygotowują się do nadchodzą- 
cych siewów wiosennych w pełni 
świadomości, że walka o sprawne 
wykonanie prac uprawnych i pie- 
lęgnacyjnych, gwarantujących 
zwiększenie wydajności z ha, sta- 
nowi warunek pełnej realizacji 
Planu 6-letniego w rołnictwie i bę 
dzie wkładem mas chłopskich w 
dzieło umocnienia kraju — w dzie 
ło walki o trwały pokój. 

Mocny wyraz tej świadomości 
dają chłopi w licznych listach i de 
peszach skierowanych do Prezy= 


denta R. P. Bolesława Bieruta, w 
których: zobowiązują się poważnie 
zwiększyć wydajność z ha i stale 
wzmagać swoje wysiłki nad wy- 
konaniem zadań produkcyjnych. 


Takie zobowiązanie składają m. 
in. chłopi gromady Kurkocin z po- 
wiatu Toruń. „Zobowiazujemy Się 
— czytamy w ich depeszy — pod- 
nieść wydajność z ha: pszenicy % 
16 na 17 q, jęczmienia z 20 na 22 
q i buraków cukrowych z 260 na 
280 q. Zapewniamy Cię, Obywate= 
lu Prezydencie, że zadania wio- 
sennej kampanii siewnej wykona- 
my planowo i w terminie”, 

Chłopi gromady Chmielowice, 
donosząc o zorganizowaniu Rolni- 
czego Zrzeszenia Spółdzielczego, 
piszą w swoim liście: „Przyrzeka* 
my, że dołożymy wszełkich staran, 
by masza spółdzielnia stała się 
przodującą w pow. opolskim i po- 
ciągnęła swym przykładem szero* 
kie masy chłopskie na drogę wio- 
dącą do-socjalizmu', 


W Warszawie bawiła delegacja przedstawicieli Chin Ludowych, która 
brała udział w posiedzeniach Światowej Rady Pokoju w Berlinie, 
Na zdjęciu: delegaci na Rynku Starego Miasta. 


BOHATERSKA WALKA ROBOTNIKÓW BARCELONY 


wzbudziła entuzjazm i uczucia solidarności w Europie 


RZYM (PAP). — Na wieść o ma- 
sowym wystąpieniu robotników Bar 
celony włoska klasa robotnicza za- 
manifestowała swe braterskie uczu- 
cia dla uczestników strajku barce-. 
lońskiego oraz dla ludu pracujące- 
go całej Hiszpanii i Katalonii, 

Na znak solidarności z robotnika- 
mi Barcelony odbyły się strajki w 
Turynie, Mediolanie, Bolonii, Flo- 
rencji i w innych miastach włos- 
kich. 


RZYM (PAP). — Zastępca sekre- 
tarza generalnego Komunistycznej | 
Partii Włoch — Luigi Longo złożył 
oświadczenie korespondentowi „U 
NITY“ w związku z wydarzeniami 
w Barcelonie. 

Szeroki i silny ruch ludowy tego | 
rodzaju co w .Barcelonie byłby wy- 
dat żdym 


na remonty mieszkań ludzi pracy 


WARSZAWA (PAP). — Prezydium Rządu powzięło na posie- 


dzeniu w dniu 10 bm. uchwałę w 


remonty kapitalne domów zamic 


Płan Funduszu Gospodarki 


czenie ich przez właścicieli jako 


publiczną gospodarką lokalami. 


Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej na rok bieżący. 
:szkałych 
„cą przeznaczono na rb. 420 milionów zł. 

Mieszkaniowej 
prowadzenie prac remontowych kosztem 
mach, zawierających łącznie 620 tys. izb mieszkalnych, zaś 60 mi- 
lionów zł. zostało wydzielonych ze specjalnym przeznaczeniem na 
remonty domów dotychczas nie zamieszkałych, bądź z powodu zni- 
szczeń w wyniku działań wojennych, bądź ze względu na niewykoń- 


sprawie planu rozdziału środków 
Ogółem na 
przez ludność pracują- 
przewiduje 
360 milionów zł. 


prze- 
w do- 


domów nie objętych dotychczas 


Dzięki wykorzystaniu kredytów w wysokości 60 milionów zł. 


ludność pracująca większych skupisk robotniczych uzyska ponad 


6.200 nowych izb mieszkainych. 


| lantyckiego, 


` Z łaski amerykańskich gospodarzy 


kraju. kapitalistycznym. Fakt, że-na 
stapit on w Hiszpanii, gdzie szaleje 
bezlitosny terror faszystowski, do- 
wodzi, iż sytuacja w. tym kraju jest 
jeszcze poważniejsza niż wydar 
nia, o których donoszą dzienniki. 
Związek między manifestacjami w 
Barcelonie a kryzysem systemu at- 
lantyckiego — ciągnął dalej Luigi 
Longo — jest oczywisty ií bezspor- 
ny. Ruch ludowy w Barcelonie oraz 
wydarzeńia, jakie rozegrały się w 
ostatnich miesiącach we Włoszech, 
Francji i innych krajach bloku at- 
którym zagraża naj- 


e 


większe niebezpieczeństwo, mają 
wspólne źródło: jest nim reakcja na 
rodu na politykę wojny, uprawianą 
przez imperializm amerykański i je 
go pomoeników w różnych krajach. 

PARYŻ (PAP). — Wydarzenia bar 
celońskie odbiły się potężnym echem 
w całej Francji. Bohaterska posta= 
wa mas pracujących Barcelony 
wzbudziła podziw francuskiego lu- 
du pracującego i wsżystkich szcze- 
rych demokratów oraz wzmogła u- 
czucia braterskiej solidarności z kla 
są robotniczą Katalonii i całej Hisz 
pani, 


Papież nakłania Hiszpanów 


do posłuszeństwa dyktaturze Franco 


RZYM (PAP). — Włoska 
„demokratyczna zwraca uwagę - na 
|charakterystyczne- wystąpienia + pa- 
pieża Piusa XIT tuż przed wydarze 
ami „w Barcelonie, Ostatniej. nie- 
dzieli papież zabrał głos przed mi- 
krofonem * rozgłośni watykańskiej, 
połączonej :ze wszystkimi : hiszpań- 
skimi: stacjami radiowymi. Odczytał 


prasa 


ion odezwę do robotników hiszpań- 


skich, w której mawoływał do lojal 


Iiności wobec władzy frankistowskiej. 


| 
| 
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W komentarzu do tego wystapie- 
nia papieża „Avanfti* pisze, że wi- 
docznie Watykan był dobrze poin= 
formowany o. pogłębianiu się prze- 
paści między hiszpańskimi masami 
ludowymi a popieraną przezeń dyk 
taturą frankistowską. Właśnie dlate 
go Pius XII usiłował wpłynąć na 
robotników hiszpańskich w sposób 
faszystowskie 
go, panującego w Hiszpanii. 


korzystny” dla reżimu 


Adenauer ogłosił się 
„ministrem spraw zagranicznych Trizonii 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi'z Bonn, że szef tamtejszego 
rządu marionetkowego, Adenauer 
mianował się „ministrem spraw za 


Podpisania paktu pięciu mocarstw 


domaga się społeczeństwo polskie 


WARSZAWA (PAP) — Z całego 
kraju napływają w dalszym ciągu 
wypowiedzi robotników, uczonych, 
pracujących chłopów, działaczy spo 
łecznych — mężczyzn, kobiet i mło 
dzieży. Wypowiedzi te wyrażają zde 
cydowane poparcie dla uchwał ber- 
lińskiej sesji Światowej Rądy Po- 
koju i domagają się zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma mocarstwa 
mi. 


* * * 

Wybitny znawca prawa między- 
narodowego, dziekan wydziału pra- 
wa Uniwersytetu Mikołaja Koper- 
nika w Toruniu, prof. dr WŁA- 
DYSŁAW NAMYSŁOWSKI, stwier 
dza m. in.: 


„ONZ nie spełniła nałożonych na 
nią przez ludy całego świata zobo- 
wiązań. Staje się ona narzędziem 
państw imperialistycznych. 81 na- 
rodów ‘musiało w tych warunkach 
ponownie ująć w swoje ręce to, co 
jest najcenniejsze dla ludzkości. a 
mianowicie pokój i bezpieczeństwo 
narodowe oraz zażądać zawarcia 
pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. 

Apel ten został przyjęty: z glebo- 


ką radoś 
ka 


ią przez każdego człowie- 
pracy“. 


* * 


* 


Znany na Wybrzeżu działacz ka- 
tolicki, ob. KLECZROWSKI — po- 
wiedział: 

„Nie ma takiego uczciwego czło- 
wieka, Który by nie rozumiał, że re. 
militaryzacja Niemiec Zachodnich 

to jawne przygotowania do no- 
wych zbrodni i gwałtów, do: nowej 
wojny, która w skutkach swych 
mogłaby przynieść tylko zagładę 
dorobku kulturalneg nowe wy- 
niszczenie: ludzkości. 


Działacze katoliccy, biorąc coraz 
aktywniejszy udział w ruchu obroń 
ców pokoju, zdali sobie doskonale 
sprawę z tego. że wałka o pokój, to 
walka o prawo człowieka do swo- 
bodnego rozwoju kulturalnego, to 
przeznaczenie zasobów gospodar- 
czych na potrzeby ludzi pracy, to 
wreszcie walka o inny. sprawiedli- 
wy ustrój świata, to walka o do- 
brobyt ludzkości. Wierzę głęboko, że 
siły pokoju we wszystkich krajach, 
wiążące ludzi dobrej woli bez wzglę 
du na narodowość czy wyznanie, 
są wystarcząjąco wielkie i potężne, 


aby mogły pokrzyżować agresyw- 
ne plany szaleńców z Ameryki i Eu- 
ropy zachodniej“, 

* 4 * 

Chłopka małorolna 6 WŁADYSŁA- 
WA TOMCZAKROWA, przewodniczą 
ca Koła Gospodyń w Remiszewi- 
cach, pow. łódzkiego, w sposób na- 
stępujący mówi o apelu i uchwa- 
łach berlińskiej sesji Światowej Ra 
dy Pokoju: 

„Apel Światowej Rady Pokoju 
przyjęliśmy w naszej wiosce z wiel 
kim entuzjazmem i wzruszeniem. 
Jeżeli cały świat poprze uchwałę 
Swiatowej Rady Pokoju, jeśli wszys- 
cy ludzie żądać będą zawarcia 
trwałego porozumienia między pię- 
cioma mocarstwami — to nikt nie 
może oprzeć się tym żądaniom. Głę- 
bóko wierzę, że w tym wielkim ple 
biscycie, jakim będzie akcja zbie- 
rania podpisów pod ‘apelem, wez- 
mą udział wszystk'e kobiety, wszys- 
cy ludzie dobrej woli, Ja swój 
wkład w walkę o pokój pragnę 
wnieść przez założenie w naszej 
wsi, wspólnie z członkiniami Koła 
Gospodyń, stacji opieki mad matką 
i dzieckiem, 

(Dokończenie na str. 2) 


granicznych. Zakomunikował on 
tę decyzję na posiedzegju swego ga 
binetu. Żadnej. zbiorowej uchwały 
w sprawie mianowania Adenauera 
nie było. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz= 
nych“ w Bonn powstaje na mocy 
przyrzeczenia zachodnich mocarstw 
okupacyjnych w związku z dokona 
ną przed tygodniem tzw. „rewizją'* 
statutu okupacyjnego. Adenauer 
przyjął w zamian. następujące trzy 
zobowiązania: 


1) uznańie i spłata długów przed 
wojennych oraz długów wynikają- 
cych z dostaw marshallowskich — 
łącznie z procentami, 


2) włączenie gospodarki zacho- 
dnio - niemieckiej do programu 
zbrojeń paktu atlantyckiego, 

3) przyjęcie ponadto pewnych wa 
runków, utrzymywanych w tajemni 
cy, a dotyczących m. in. wystawie- 
nia zachodnio - niemieckiej armii 
najemnej. 


Milion marek 
napiwku dla Adenauera 


BERLIN (PAP). — Jak donosi z 
Bonn Agencja ADN, w kołach tam- 
tejszych rozeszła się ostatnio wiado 

ść, że w styczniu br. Adenauer z 
okazji swej 75-ej rocznicy urodzin 
otrzymał czek na sumę miliona ma 
rek od bankiera Pferdermengesa, 
który wręczył ten podarek Adenau 
erowi w imieniu ciężkiego przemy 
słu zachodnio - niemieckiego, W za 
mian Adenauer zobowiązał się do 
odpowiednich usług wzajemnych, 


Naród albański. podpisze 
Apel Rady Pokoju 


TIRANA (PAP) — Dnia 13 bm. 
odbyło się w Tiranie posiedzenie 
Prezydium Rady Generalnej Demo 
kratycznego Frontu Albanii. 

Prezydium Rady wyraziło całko- 
wila solidarność z rezolucją Albañ- 
skiego Komitetu Obrony Pokoju i 
wezwało wszystkich członków Fron 
bu do składania podpisów pod Ape- 
łem Światowej Rady Pokeju. 


kandydatem na ambasadora 
w Watykanie 


BERLIN (PAP) — Jak donosi z 
Bonn Agencja ADN, Adenauer upa 
trzył już sobie kandydata na amba- 
sadora przy Watykanie. Jest nim 
„minister“ sprawiedliwości i wyxz- 
nań kraju Rheinland — Pfalz — dr. 
Suesterhenn, obecny członek ODU, 
a dawniej członek formacji hitle- 
rowskiej SA i pełnomocnik Gestapo. 


Delegotka ZPB im. Stalina 


na Europejską Konferencję Robotniczą 


Załoga ZPB IM, JÓZEFA 
STALINA wybrała delegatem na 
Europejską Konferencję Robotniczą 


przeciwko  remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich JÓZEFĘ SZCZAPIŃ- 


SKĄ, która jest wielokrotną przodo 
wmicą pracy i aktywistką ruchu o- 
brońców pokoju. 


nad usprawnieniem produkcj 


Nową ciekawą formę zacieśnienia 
współpracy naukowców z robotnika- 
mi zainicjowali pracownicy naukowi 
Głównego Instytutu Włókienniczego 
w Łodzi i robotnicy oraz personel 


Na marginesie 
js Amerykański 
styl życia” 


Afery korupcyjne w sferach rządo- 
exwch i politycznych USA nie są rzadko 
ścią. Skondale tego rodzaju stanowią je 
dną charakterystycznych sałnściwości 
ustroju, w którym mandaty senatorskie 
ç poselskie zdobywa się zazwyczaj przy 
pomocy dobrze opłaconych band gmg- 
sterskich. 

Właśnie w tych dniach tcybuchł ko- 
bejny skandal, związany działalnością 
założonej w roku 1932 oficjalnej insty 
tucji pn. „Reconstruction Finance Cor- 
poration“, której zadaniem było udzie 
lanie pomocy kredytowej drobnym przed 
siębiorstwom przemysłowym i handlo- 
twym, Jak się okazuje, wymieniona in- 
stytucja, dysponująca milionowymi Jun 
duszami, udzielała kredytów i pożyczek 
„na przepadłe*, to znaczy przedsiębior 
stwom, znajdującym się na skraju ban 
kructeu, ale mającym kontakty z wpły 
wowymi osobistościami politycznymi. Na 
czele tych osobistości, które za grube ła 
pówki „interweniowały* w „Reconswuc 
tion Finance Corporation", na rzecz bez 
nadziejnie zachiwianych firm i przedsię 
biorstw, stoi „doradca Trumana do 
spraw administracyjnych — Dawson. W 
ajerę zamieszana jest ponadto małżon= 
ka Dawsona oraz jedna z urzędniczek 
osobistej kancelarii Trumana, działająca 
na terenie „Reconstruction Finance 
Corp.“ za pośrednictwem swego męża, 
który powoływał się na swe pokrewień 
stwo z prezydeptem, 

Niemal jednocześnie irna komisja se 
racka ogłosiła raport, który stwierdza, 
że „obecne nasilenie przestępczości w 
USA dorównuje najgorszemu okresowi 
z czasów prohibicji“, czego jednym z 
dowodów jest „istnienie korupcji na 
wszystkich szógęblach administracji fede 

"ralnej i stanowej", Raport głosi, że ko- 
rupcja występuje najczęściej w wielkich 
miastach, których „zarządy związane są 
ściśle ze światem podziemnym”. 

Ten świat gangsterów — stwierdza da 
bej raport komisji — ma swój własny 
„rząd* pozostający pod wpływem dwu 
potężnych „syndykatów”* szulerskich, Cen 
tralną postacią „zsyndykalizowanych* 
band gangsterskich jest przebywający 0- 
becnie we Włoszech — Lucky Luciano, 
skazany w swoim czasie na 20 lat wię- 
mienia, a następnie ułaskawiony przez gu 
bernatora stmu New York — Dewey'a. 

Raport komisji senackiej ocenia rocz 
my obrót band szulerskich na 20 miliar 
dów dolarón/ !), czego 3 do 5 miliar- 
dót pozostaje w kieszeniach przywód= 
eów i członków band. . 

3 Dysponując takimi sumami, bandy — 
gad: podkreśla wspomniany raport — nie 
jednokrotnie finansują akcje wyborcze, 
aby przeforsować wybór „swoich* ludzi 
na stanowiska urzędowe i zapewnić $o- 

bie ich przychylność. * Ë 

Oto wymowne „obrazki amerykań- 
skie“, ilustrujące styl życia tych, którzy 
roszczą sobie prelensje,.. do przewod- 
mictwa nad światem. Przyczynę rozkła” 
chi moralnego, który swymi wyziewami 
zatruwa życie amerykańskie, wykryć i 
ustalić nie trudno. Jest nią wewnętrzne 
gmicie ustroju kńupitalistycznego, Zdoby 
waé dolary za wszelką cenę — oto na- 
ezelna dewiza „amerykańskiego stylu ży 
cia”, a rezuliaty jej praktycznego stoso 
zotnia uwidocznione są m. in. w cytowa 
mych wyżej raportach urzedowych komi 

sji śledczych, 
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Hitlerowiec 


Naukowcy i robotnicy pracują wspólnie 


—— O Z R WE W W ED ZOE A CC ZA +s A TA TRO 
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Pragnę w imieniu mych wyborców 
— powiedział Bimonow — którzy po 
słali mnie jako swego przedstawicie- 
la do Rady Najwyższej ZSRR w imie 
niu mas pracujących obwodu stnoleń 
skiego, briańskiego i kałużskiego, 
które tak straszliwie ucierpiały w 
ponure dni wojny i okupacji hitlerow 
skiej, które zostały odbudowane bo- 
haterską pracą narodnu — opowie- 
dzieć się całym naszym otwartym, 
radzieckim, rosyjskim sercem za bez 
względnym poparciem tego projektu 
Ustawy w obronie pokoju, który zgło 
sił z tej trybuny referent. 

Pragnę jednocześnie w imieniu 
mych licznych towarzyszy pióra, a "| 
latach wojny przeciw hitleroweom — 
towarzyszy broni, w imieniu wszyst. | 


SOFTA (PAP). — Radiostacja ju 
gosłowiańskich emigrantów politycz 
nych, zamieszkałych w Bułgarii, po 
daje szereg informacji o panującym 
w Jugosławii głodzie i o rzekomej 
„pomocy“ amerykańskiej. 

W ciągu dwóch i pół lat titowcy 
<doprowadzih Jugosławie do katastro 


i w przemyśle włókienniczym 


techniczny ZPB im, Szymańskiego w 
Łodzi. À 

W oparciu o uwagi i żądania robot 
ników, Gł. Inst. . opracował 
i wprowadził w Zakładach im. Szy- 
mańskiego tzw, „karty technołogicz- 
ne“. Na karty te, posiadające odpo- 
wiednio zestawione rubryki, majstro 
wie wspólnie z robotnikami wpisy- | 
wać będą wszystkie nastawienia tech | 
niezne maszyn, używane przy produk 
cji konkretnych asortymentów towa 
rowych. W wypadku powtórnej pro- 
dikeji tego samego rodzaju towarów, 
robotnik sam na podstawie zapisków 
na karcie, bez żadnych próbnych, ob 
niżających wydajność pracy badań i 
obliczeń, nastawia maszynę na odpo 
wiednie obroty. 

Drugim usprawnieniem jest opra- 
cowana również przez Główny Insty 
tut Włókienniczy i z uznaniem przy- 
jęta przez cała załogę tzw. „karta 
odpadkówa*. Na karcie tej notowane 
są ilości odpadków, uzyskiwane przy 
prodńkcji danego towaru i przy okre 
ślonych obrotach maszyn. 

Trzecią niezwykłe doniosła innowa 
cja, wprowadzona przez naukowców | 
Głównego Instytutu Włókienniczego 
jest tak zwana „karta maszyny“, K 
ty te zawierają opis wszystkich czę- 
ści wymiennych maszyny. Planując 
remonty maszyn majstrowie podkre- 
ślają na karcie nazwy tych i 
które winny ulec wymianie, wpisu- 
jąc je następnie na karty zbiorcze. | 

W. wynika współpracy Gł. Inst. | 
Włók. z załogą ZPB im. Swymańskie | 
go dobiegają końca prace nad wrzą- | 
dzeniem laboratoriów fabrycznych, | 
które będą systematycznie badać pra | 
ee zakładów i poszczególnych zespo- | 
łów, sygnalłizować niedociagniecia i 
analizować ich przyczyny. 

Podobną współpracę podejmuje Gł. 
Inst. Włók. w najbliższym ' czasie z 
13-ma innymi załogami fabtyk wió- 
kienniczych wszystkich branż ' prze- 
mysłu włókienniczego. 


Obniżka ceny jaj 

WARSZAWA (PAP) — Z dniem 
15 bm. cena jaj świeżych w handlu 
uspołecznionym obniżona została 
z 90 groszy za sztukę do 85 gr. w 0- 
kręgach konsumcyjnych i do 82 gr. 
— w okręgach prodnkcyjnych. 


ZWYCIĘSTWO STALINOWSKIEJ POLITYKI POKOJU 


Po uchwale Rady Najwyższej ZSRR 

MOSKWA (PAP) — W toku obr | 
kasji nad referatem M. Tichonowa w sp 
zabrał głos m. im. deputowany K. SIMONOW. 


ad Rady Najwyższej ZSRR w dys- 
sprawie Ustawy e Obronie Pokoju, 
kich pisarzy i dziennikarzy radzie- 
ckich wyrazić bezwzględne poparcie 
dla tego projektu Ustawy w obronie 
pokoju. . 
Sprawa, nad którą tutaj dyskutu- 
jemy, jest sprawą prostą i jasną. 
Jest ona tak prosta i jasna, jak pro 
sta i uczciwa jest polityka rządu ra- 
dzieckiego, jak otwarte i uczciwe są 
poglądy naszego całego narodu ra- 
dzieckiego na to, co jest prawdą, a co 
kłamstwem, eo jest zbrodnią, a co do 
brodziejstwem, czym jest wojna, a 


Bomby amerykańskie, spadające na 
dzieci koreańskie — to wojna, Wiel- 
kie budowle komunizmu — to pokój. 
Jeżeli niektórzy amerykańscy i an- 
gielscy mężowie stanu nie potrafią 


Wzrasta głód i nędza 


w titowskiej jugosławii 


fy gospodarczej. Wskutek wywozu 
surówców i żywności oraz bezlitos- | 
nego wyzysku mas pracujących w 
Jugosławii panuje głód i nędza. 


Gdy sytuacja była już katastro- 
falna, titowcy zwrócili sie do Sta- 
nów Zjednoczonych o „pomoc“ i za 
częli przedstawiać imperialistów a- 
merykańskich jako _ „dobroczyń- 
ców*. Dostawy z Ameryki miały 
rzekomo zaspokoić potrzeby całego 
kraju. W rzeczywistości jednak żyto 
mąka, które belgradzcy faszyści 
wywieźli do Adenauera i do de Gas 
peri'ego poczęły wracać do Tugosła- 
wii z angielskimi etykietami. Stany 
Zjednoczone wysłały do Jugosławii 
mięso końskie. Odpadki zbierane w 
Ameryce są wysyłane do Jugosła- 
wii. 


1 


Amerykańska „pomoc“ dla Jugo- 
sławii posiada wyłacznie propagan- 
dowy charakter. Jest ena tak mała, 
iż nie zdoła zaspokoić nawet w je- 
dnej dziesiątej potrzeb kraju. Lud- 
ność głoduje i opór przeciwko rzą- 
dom  zbrodniczej kliki titowskiej 
wzrasta z każdym dniem. 


Każdy sklep uspołecznion 


| 


+” 3 ad „AR l . . . . . . 
czym jest pokój. | dziom, z którymi nigdy nie pogodzi- 


wzeczywiście zrozumieć różnicy mię- 
dzy tymi dwoma pojęciami, to uwa- 
żam, że nie będzie przesadą, gdy po- 
wiem, że każdy uczeń trzeciej klasy 


jest u nas na tyle wykaztąłcony, še] 


potrafi wyjaśnić, jaka zachodzi róż- 
nica pomiędzy wojną a pokojem. 
Wiemy, że wojna jest zbrodnią wo 
bec ludzkości bez względu na to, kto 
i z jakich pobudek głosował za jej 
rozpoczęciem, bez względu na to, jā- 
kimi by błękitnymi flagami ludzie 
ci nie usiłowali zasłonić czerwonych 
rzek krwi. Wiemy, że pokój jest do- 
brodziejstywem dła ludzkości i w tro- 
see o zachowanie pokóju gotowi je- 
steśmy podać swą pokojową dłoń lu- 


my Bię w sprawie poglądów społecz- 
nych na teraźniejszość i przyszłość 
ludzkości. 

Wiemy, że słowa o tym, że pokój 
może być zachowany — to prawda, 


jak i wszystkie słowa Wielkiego 
Stalina. 

W Warszawie uczciwi ludzie całe- 
go świata postanowili pazedłożyć | 


wszystkim parlamentom sprawę przy 
jęcia Ustawy w obronie pokoju, usta- 
wy, która powinna być przyjęta przez 
wszystkich i powinna wszystkich obo 
wiązywać. 

My, ludzie radzieccy, zgadzamy się 
z tym, że ustawa taka powinna obo- 
wiązywać wszystkich. 

Projekt Ustawy, który dziś oma- 
wiamy — oświadczył w zakończeniu 
Simonow — pomoże nam zerwać ma 
skę rzekomego umiłowania pokoju z 
oblicza podżegaczy wojennych, Je- 
stem przeświadczony, że my, ludzie 
oddani całym sercem wielkiej stafi- 
nowskiej polityce pokoju i przyjaźni 
między narodami, wszyscy jak jeden 
mąż opowiemy się dzisiaj za tą 
wspaniałą, głęboko humanitarną Usta 
wą o Obronie Pokoju! 

+ * I 
* Y 

Masy pracujace Związku Radziec- 
kiego z ogromnym zadowoleniem po 
witały uchwały Rady Najwyższej 
ZSRR. Na masowych wiecach, które 
odbywają się w całym kraju, robot- 
nicy i pracownicy rolnictwa socjali- 
stycznego, działacze nauki, kultury i 
sztuki górąco witają Ustawę o HBud-/ 
żecie Państwowym na rok 1951 il 
Ustawę o Obronie Pokoju, jake ne | 
wy wielki wkład ZSRR do dzieła wai 


ki o pokój. 


“ — Vis rr 1: wassasss 


winien mieć zapas artykułów mydiarskich 
Zarządzenie Min. Handlu Wewnętrznego 


WARSZAWA (PAP). 


zwi 


Dzięki 
kszonej produkcji mydła, zaopa- 


trzenie ludności w artykuły mydlar- 


sko-tłuszczowe uległo tak poważnej 
poprawie, że przeciętna roczna kon- 
sumcja mydła, którego cena obaiżo- 
ma została niedawno o 10 proc., wy- 
nosi obecnie ponad 2,5 kg. na głowę 
ludności wobec 1,5 kg. przed wojną. 

W tej sytuacji Ministerstwo Han- 
dlu Wewnętrznego stanęło na stano- 
wisku, że wypadki braku artykułów 
mydlarskich w poszczegómych skle- 
pach uspołecznionych nie-mogą być 
tolerowane. Wydane zostało zarzą- 
dzenie (pierwsze tego rodzaju w na 
szym handłu uspołecznionym), które 
zohowiszuje wszystkie sklepy pań- 
stwowe i spółdzielcze, prowadzące 
sprzedaż tych artykułów — do sta- 
łego utrzymywania określonych za- 
pasów. 

Zarządzenie obejmuje mydło do 
prania, mydło półtoaletowe i toale- 
towe, pasty do obuwia i pasty do 
podłóg. I tak np. sklepy mydłarsko- 
farbiarskie MHD, zależnie od wiel- 
kości — powinny stale utrzymywać 
od 50 do 100 kg. mydła do prania, 
a wielobranżowe gromadzkie sklepy 
spółdzielni samopomocowych na wsi 
— 50 kg. 


Zarządzenie to ma szczególne zma- 


i 


| 


| 


| 


czenie w okresie zakupów prźedówia- 
tecznych, gwarantując peine zaopa- 
trzenia ludności w artykuły mydlar- 
sko-tłuszczowe. 


Kara ŚM 


I6TC 


Gofuijmy się o dwa lata wstecz. 
Przygotowywałiśmy się wówczas do 
I Bwiątowego Kongresu Obreńców 
Pokoju. Wiedzieliśmy już, że ame- 
rykańscy imperialiści przygotowują 
spisek przeciwko pokojowi i posta- 
nowiliśmy przeciwstawić temu spis 
kowi zdecydowaną wolę milionów 
ludzi nienawidzących wojny. 

Liczyliśmy nasze szeregi, 100, 
200, 400, 600 milionów ludzi — tak 


brzmiały meldunki poprzedzające 
I światowy Kongres Obrońców 


Pokoju. Z Paryża j Pragi rozległ 
się potężny głos 600 milionów lu- 
dzi, głos potępienia podpalaczy 
świata, W Paryżu i Pradze powstał 
zorgamizowary masowy ruch po- 
koju, jakiego nie znały dzieje świa 
ta. 

Temu to ruchowi — w warun- 
kach wzmożenia planów imperiali- 
stycznej agresji — Sesja Sztok- 
halmska dała przed rokiem pierw- 
sze bojowe zadanie. Było nim ża- 
danie zakazu broni masowego znisz 
czenia. 

Apel Sztokholmski był ważnym 
etapem w rozwoju ruchu obrońców 


pokoju i ważnym etapem walki 
przeciwko anierykańskim  ludobój- 


com. Był pierwszym stanowczym 
ostrzeżeniem pod adresem podpala- 
czy świata. Unaocznił on każdemu 
— zarówno ludziom nienawidzącym 
wojny, jak i tym zbrodniarzom, 
którzy widzą swój egoistyczny in- 
teres w rozpętywaniu wojen — jak 
wielką siłą jest ruch obrońców po- 
koju, jak skuteczną może być i jest 
zdecydowana, nieustępliiwa walka 
z podymłaczami świata. Apel Sztok- 
holmski wzbogacił cbrońców poko- 
ju o ceme doświńdczenia. Pokazał 
on, że frost walki przebiega przez 
wszystkie kraje. 

Miet Apelem Sztokholmskim 
a II Światowym Kongresem Obroń 
ców Pokoju w Warszawie nasta 
ła dalsza zmiana w sytuacji mie- 
dzynarodowej. Amerykańscy impe- 
rialiści przeszli od przygotowyw: 
nia agresji do bezpośredniego aktu 
agr przeciwko Korei i chińskiej 


Im 
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rzyszyła gorączka zb" 
nach Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii, Francji i innych krajach za- 
leżnych. Równocześnie imperialiści 
amerykańscy przyśpieszali gorącz 
kowo przygotowania baz agresji 
przede wszystkim w Trizonii prze 
ctwko Muropie i w Japonii przeciw 
ko Azji. Opierając się na hitlerow 
cach i innych edwetoweach zachod 
nio:niemieckich oraz na imperiali- 
stach japońskich, usiłują oni roz- 
szerzyć front agresji, 

H Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, na którym reprezentowa- 
nych hyło 80 narodów z całej kuli 
ziemskiej, odwołał się do narodów. 
by zorganizowaną akcją ohbezwlad- 
niły amerykańsko - hitlerowskich 
spiskoweów i ich . pomocników. 
Już sam fakt. że Kongres wybrał 
światową Radę Pokoju, jako naj- 
wyższą inStancję, reprezentującą 


Paryż-Sztokholm- 


wr 


Warszawa-Berlin 


wolę narodów w walce o pokój, pod 
kreśla z całą siłą historyczne zæ- 
czenie Kongresu Warszawskiego, 

Organizacja Narodów Zjednocze- 
nych zawiodła nadzieje, jakie pokła 
dała w niej ludzkość. Po haniebnej 
uchwale ONZ w sprawie Chin Lm- 
dowych, po odrzuceniu wszystkich 
konkretnych propozycji zakończe- 
nia wojny w Korei, nikt nie może 
mieć wątpliwości czym stała się 
ONZ, Jest ona jedynie narzędziem 
przykrycia agresji amerykańskiej, 
jest przedłużeniem amerykańskiego 
departamentu stanu, jest wyzwa- 
niem rzuconym ludzkości. 

Berlińska sesja Światowej Rady 
Pokoju postawiła w sposób jasny, 
nie mogący budzić w nikim wątpli- 
wości, nie dający żadnego pola de 
fałszywej interpretacji żądania na 
rodów. Jest nim żądanie zawarcia 
paktu pokoju miedzy pieciu wiełki- 
mi mocarstwami i uznanie odmowy 
przystąpienia do tego paktu za de- 
wód agresywnych dążeń rządów. 

Jasność i prostota tego żądania 
jest potężna siłą mobilizującą na- 
rody do walki przeciwko podpala 
czom świata, Żądanie to rozlega 
się w chwili, gdy w Paryżu przed- 
stawiciele mocarstw imperialistycz- 
nych usiłują za wszelką cenę z po- 
rządku dziennego rozmów wielkiej 
czwórki skreślić to wszystko, co 
może istotnie spowodować qasunię- 
cie przyczyn obecnego napięcia w 
sytuacji międzynarodowej, a'*z Wa- 
szyngtonu dochodzi do nas cyniez- 
ny głos Kisenhowera, żę nie za- 
waha się użyć broni atomowej, je- 
áli uzna, że będzie to pożyteczne 
dla jego mocodawców. Żądanie te 
rozlega się, gdy imperialiści wybie 
lają, rehabilituja i ułaskawiają hi- 
tlerowskich zbrodniarzy wojennych 
i przy wspólnym stole obrad opra- 
cowuja szczegółowe plany  spiska 
amerykańsko-hitlerowskiego. 

Do narodów odwołuje się Świąto 
wa Rada Pokoju z apelem o popar- 
cie żądania zawarcia paktu pokoju. 
I rządy mocarstw muszą odpowie- 
dzieć jasno: tak albo nie, jak ja- 
sno odpowiada Związek Radziecki, 
który tyle razy wystepował z pro- 
pozycją paktu pokoju, w którym 
ostatnio przyjęta jednomyślnie 
przez Rade Najwyższą ZSRR usta- 
wa o obronie pokoju i zakazie præ- 
pagandy wojennej określa wyraże 
nie pokojowe dążenia Kraju Rad. 

Nie ma dziś ważniejszej walki, 
jak ta, którą wskazała narodom 
Światowa Rada Pokoju. „Pokój be 
dzie zachowany i utrwalony — po- 
wiedział towarzysz Stalin — jeżeń 
narody ujmą w swe rece sprawę za 
chowania pokoju i będą broniły jej 
do końca“, ` 

W tej najważniejszej walce na” 
rodów, naród“ polski, któremu beze 
pośrednio zagraża” amerykańsko- 
hitlerowski spisek, jednoczy się 
jeszcze silniej w szeregach frontm 
narodowego walki o pokój, o umose 
nienie niepodległości i Plan 6-letni, 

K. G. 


ula zdrajców narodu 


Proces bandy szpiegów w Szczecinie 


. , BZCZECIN (PAP) — Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Szeze-| Prokurator, popierając oskarżenie, 
cinie zakończył się proces przeciwko 5-osobowej grupie szpiegów, oskar- | żwrócił uwagę na ogromne znaczenie 
żonych e współpracę z obcym wywia dem. 


` Jak wykazała rozprawa, oskarże- | 
ni — byli pracownicy szczecińskiego 
oddziału Delegatury Rządu do Spraw 
Wybrzeża, wykorzystując w zdradzie 
cki sposób swe stanowiska służbowe, 
zbierałi — stanowiące tajemnicę pań 
stwową, dane e odbudowie i rozbiudo- 
wie Portu Szczecińskiego oraz prze- 
mysłu i przekazywali je wicekonsułe 
wi brytyjskiemu w Szczecinie — 
Waltersewi. 


Herszt szpiegów, wicedyrektor De-| 
iegatury Rządu — Bartoszyński, ma 
jąc 17 lat już współpracował w Odes | 
sie z anglosaskimi interwentami wal į 
czącymi podówezas z władzą radzie- 
eka. Za czasów sanacyjnych praco 
wał w osławionym II Oddziale Szta- 
bu Generalnego („dwójka“). Po woj- 
nie, kierowany nienawiścią do władzy 
ludowej, nawiązał współpracę z koń 
sulem brytyjskim w Szczecinie i za 
dolary otrzymywane od konsula Wal- 
tersa systematycznie przekazywał mu 
ważne wiadomości gospodarcze. 


Współpracownik  Bartoszyńskiego, 
były starosta sanacyjny — osk. Ma- 
kowiecki werbował do bandy szpie- 
gowskiej swoich znajomych oraz sy- 
stematycznie przekazywał wieekonsu 
lowi brytyjskiemu informacje o chà- 
rakterze gospodarczym. Zwerbował 
on m. in. osk. Tadeusza Dunin-Wąso- 
wieza, który przed wojną należał do 
akademickiej organizacji faszystow= 
skiej „Myśl mocarstwowa*, w czasie 
okupacji był komendantem Stronni- 
ctwa Narodowego na okręg war- 


|szawski, a po wyzwoleniu organizo- 


wał tajne zebrania podziemnego 
Stronnictwa Narodowego. 

Udział w bandzie szpiegowskiej 
brała również osk. Drecka, córka 
„obszarnika, dwukrotnie zamężna — 
raz za obszarnikiem, drugi raz zą fa 
brykantem. Przyznała ona, że utrzy 
mywała z Waltersem kontakty szpie- 
gowskie aż do chwili jego wyjazdu 
z Polski i przekazywała mu wszyst- 
kie informacje, które zebrała w cza- 
sie wykonywania swych obowiązków 

łużbowych. . f 

Za działalność szpiegowską otrzy- 
mała ona od Waltersa złoty zegarek, 
papierośnicę i 40.000 złotych. Osk. 
Drecka z polecenia osk, M xowiec- 
kiego jeździła do Warszawy, przewo 


a 


S 


żąc listy przeznaczone dła ambasady 
brytyjskiej, 

Oskarżona z cynizmem stwierdziła 
w czasie rozprawy, że działała jako 
świadomy wwóg Polski Ludowej. 

Oskarżony Ugorny — technik, by- 
ły pwacownik szczecińskiego oddzia- 
łu Delegatury Rządu do Spraw Wy- 
brzeża opowiedział w czasie: rozpra- 
wy, w jaki sposób wicekonsul bry- 
tyjski wciągnał go do pracy szpie- 


gowskiej. Początkowe prowadził z 
nim rozmowy towarzyskie, później 
zaproponował oskarżonemu dostar- 
czenie planu nabrzeży portowych, 


| następnie mapy z naznaczeniem na 


niej wszystkich śluz na Odrze. Kiedy 
rękach, systematycznie doreczał mu 
informacje @ przystosowaniu na- 
urządzeniach portówych, o stanie | 
trudnienia, o rozbudowie portu itd. | 


gospodarcze Portu Szezeciñskiego, 
podkreślając, iż przewód sądowy wy 
kazał, że tajemnice dotyczące tego 
portu przekazywane były przez oskar 
żonych szpiegowi wywiadu brytyj- 
skiego — wicekonsulowi Waltersowi, 

„Ci ludzie — mówił prokurator — 
prowadzili wywiad mający na celu 
przygotowanie nowej wojny. 

„..Proces ten wykazał nie po raz 
pierwszy, że w chwili, gdy miliony 
prostych ludzi na całym Świecie wał 
eza o pokój, gdy miliony matek potę- 
piają podżegaczy wojennych, gdy nasz 
kraj odbudowuje sie pe zniszczeniach 
wojennych — jimperialiści prowadzą 
przygotowania wojenne, a pomagają 
im w tym zdrajcy narodu polskiego". 

Sąd Rejonowy w Szczecinie skazał 
osk. osk. Bartoszyńskiego i Makowie 
ckiego na kare Śmierci, osk. Drecką 
na karę dożywotniego wiezienia, osk. 
Ugornego na karę 15 lat więzienia 
oraz osk. Wąsowicza na 4 lata więzie 
nia. 


oskarżony był już całkówicie w jego | 
brzeży do pracy przeładunkowej, o 
p | | | ki 


pieciu mocarstw 


omaga się społeczeństwo polskie 


(Dalszy ciag ze str. 1) 

MARIA KRĘPOWA, pracownica 
Elektrowni Łódzkiej, stwierdza: 

„Uchwała Światowej Rady Poko- 
ju w pełni odżwierciedla dążenia 
całej ludzkości, która pragnie poko- 
ju, i dlatego została ona przyjeta z 
wielkim zadowoleniem przez ludzi 
pracy. 

Składając podpis pod doniosłą i 
historyczną uchwałą, dajemy wyraz 
swym pragnieniom uchronienia 
ludzkości od nowych ggliszez i po- 
żogi wojennej. 

My, kobiety, wiemy dobrze, "ile 
nieszczęść wojna niesie i ile ofiar | 
spośród najbliższych nam osób po- 
chłańia, dlatego też nienawidzimy 
jej, jak również tych, którzy usiłują 
ją rozpętać, Dlatego też w myśl 
wskazań Generalissimusa Stalina, 
powinniśmy ująć sprawę pokoju w 
swoje ręce, by nie dopuścić do no- 
wej rzezi naszych synów, mężów i 


| 


| 


braci.  Podpisami pod  Apelem 
Światowej Rady Pokoju, zmusimy 
imperializm anglo - amerykański 


do pódporządkowania 
woli utrzymania pokoju 
świecie. 


się naszej 
na całym 


— Ludzie pracy nie chcą więcej 
wojny — oświadcza ANTONI OKUL 
SKI, kelner w Zakładzie Zbiorowe- 
go Żywie.' , — Masy prącujące da=- 
ją dowód swej nienawiści do poli- 
tyki podżegaczy wojennych, a na 
każdym kroku podkreślają swą 
miłość do Zw. Radzieckiego który 
nieugięcie przewodzi w walce o po- 
kój. Mimo, że imperialiści pragną 
ogłupiać masy pracujące swych kra- 
jów, narody zrozumiały już dobrze 
podłą politykę anglo - amerykań- 
ską, która dąży do remilitaryzacji 
Niemiec, chcąc w ten sposób wywo- 
łać zarzewie nowej wojny, ' 

Apel Światowej Rady Pokoju po- 
łoży kres ich podłym knowaniom, 
jasno wykazując, kto jest za poko- 
jem, a kto za wojną, 

Uważam, że obowiązkiem każde- 
go uczciwego człowieka jest złożenię 
podpisu mod. Anelem. š 


Sir, 


Narodowy front walki o pokój i plan 6-letni 


Poniżej zamieszczamy fragmenty artykułu 
sekretarza KC PZPR, tów. Edwarda Otha 
ba. Artykuł ten ukazał się w numerze 1(25) 
pisma „Nowe Drógi”. 


Uchwały VI Plenum KC mają niewątpliwie ogrom- 
fe źńaczenie polityczne i daja partii nówy potężny 
Sode miobilizhcji najszerszych mas wokół programu 
walki o pokój i Plan 6-letni, plan budówy podstaw 
sócjalizmiu. budowy silnej i szcześliwej Polski. 

"Tow. Bierut podłreślił, że wysumiecie hasła frontu 
naródówego nie óznacza ani emiany naszej strategii 
dni hawrotu dó haseł z okresu okupacji czy też z okre- 
Sù Radu Jedności Naródówej. 

Warto zatrzymać się ńiecó ńad różnicą pomiędzy 
fróntem narodówym, który budowaliśmy w okresie 
ókugacji, é obecną formą i treścią frontu narodowego 
w walce o pokój i Plan 6-letni. W okresie okupacji 
Hudowaliśmy front narodowy pod hegemonią próleta- 
Tt, obejmujący sżerókie masy pracujące — robótni- 
Rów, chłopów, drobnomieszczaństwo, inteligencję — 
dążąc do skupienia wszystkich zdrówych sił narodu 
zdolnych dó walki z okupantem i agenfurami impe- 
rialistycznymi, w oparciu © sojusz ze Związkiem Ra- 
zieckim i międzynaródowymi siłami postepu i de- 
mośkracji. 

Wyjątkowe bestlalstwo Mitlórówskiego okupanta i 
jego awantutnietwo polityczne sprzwiałó, że dość, licz- 
re grupy kułackie, szczególnie zdóptane lub wrecz wy- 
właszczóne przeź okupamta brały udział w kierowanej 
przez nas walce wyzwoleńczej. 

Wiekszość burżuazji miejskiej i obszarnicy w ma- 
sie swój, nawćt w óbliczu grożącej narodowi polskie- 
mu zagłady, zaciekle zwalczali tworżony przez nas 
front narodowy i ideę sojuszu pólskó - radzieckiego. 
bez którego nie mogło być mowy o wyzwoleniu Pól- 
ski, Burźuazja pólska niemal od zarania swej historii 
wykazała organiczną niezdolność do walki o interćsy 
naródu, do walki o niepodległość. Proces gnicia tej 
klasy społecznej obiektywnie spychał ją na pozycje 
wrogie narodowi, ma pozycje zdrady narodowej. Prze- 
jawieło się to szczególnie jaskrawo w okresie między- 
wojónnym oraz w okresie walki z okupantem hitle- 
rówskim. Front narodowy, budówany pod kierowri- 
ctwóm PPR w warunkach zaciekłej watki klasówej, 
óstrzem swoim skierowany był przeciwko okupantowi 
i przeciwko tej cześci polskich Klas posiadających, 
przeciw tym kapitalistom i óbszarńikom. którzy fak- 
tycznie stawali się spólnikami okupanta, którzy sabo- 
towali walkę z okupantem, którzy zdradzali sprawę 
narodową. 

Partia nasza, kierownik frontu narodowego, wysu- 
Wala wówczas przede wszystkim hasła walki o wyzwo 
leńie naródowć, ale nie ulega watpliwości, że walka 
fontu naródowego w oparciu 6 Związek Radziecki 
pod hegemonią proletariatu przeciw okupantowi, 
piżećiw obszarnikom i ńajbardziej reakcyjnym, naj- 
bardziej zdradzieckim grupom burżuazji torowała dro 
ść zwycięstwu dyktatury proletariatu. 

Front narodowy skupiający szerokie masy W walcć 
é okupańtem ź natury rzeczy wysuwał inne hasła niż 
dzisiejszy front narodowy w Walce o pokój i Plan 


` feletni. Byłoby jednak błędem szukać różnic istotnych 


jedytie w tych zewnetrznych cechach, w hasłach i ter 
„mónologii. Różnice między frontem narodowym z okre 
śu walki z okupantem czy bezpośrędnio po przepędze- 


niu: okupanta a: frontem. narodowym w okresie obec- 


fym, są to różnice jakościowe, a nie tylko formalne, 
śwwarte w cechach zewnętrznych. W okresie okupacji 
walczyliśmy przede wszystkim ð przepędzenie okü- 
fanta, ó żwyciestwo w wojnie wyzwoleńczej, a rów- 
nóczećniće walczyliśmy przeciw zdradzieckiej, zaprze- 
danej imperializmówi reakcji polskiej o nową, ludową 
władze, która by chroniła Polskę przed powtórzeniem 
sie tragedii wrześniowej, która by w sojuszu ze Zwiąż 
Kiem Radzieckim utrwaliła nasza niepodległość, która 
by odbudowała kraj i uczyniła Polskę silną i szczę- 
śliwą. ! í. 

Jest fzeczą jasna, Że po przepedzeniu hitleroweów 
przy ówczesnym stanie naszej organizacii. nasżyćh si 
politycznych í ekonomicznych nie mogliśmy przejść 
do poważnej ofensywy przećiw kułactwu, a tym bår- 
dziej wie mogliśmy się obejść bez produkcji kułackiej. 
Nigdy jednak nie uważaliśmy. że front norodowy ó- 
źnacza jakiś pokój klasowy i że raż na zawsze zepew- 
miamy kułakowi miejsce w naszej strukturze ekono- 
micznej. Takie koncepcje. takie teoryjjki rodziły sié 
tylkó w głowach prawicowych óportunistów, Pod- 
cHwytując wskazania partii o konieczności przemawia= 
mia jezykiem zrozumiałym dla szerokich mas, 6 ko- 
nieczności neutralizacji warstw, wprawdzie klasowo 
nam óbcych, ale różniących się od najbardziej zacię- 
tógó naszego wroga. od wielkiego kapitału, od bezpó> 
średnich agentur obcego. przede wszystkim anglo - 
amerykańskiego imperializmu. podchwytując te roz- 
nice w ñaszej taktyce. prawicowi oportuniści faktycz- 
nić wypaczali sens naszej taktyki, uważał bowiem, że 
« PBólscć stworzymy jakiś nowy ustrój. który nie bë- 
dzie drii socjaliżmem, ani kapitakzmem, że znajdziemy 
jakąś drogę pośrednią, drogę sojuszu czy ugody z ku- 
łakiem. 5 i 

Za tymi mié dopowiedzianymi do koñca sugestiami 
grupy prawicowej Gomułki, Spychalskiego kryła się 
óbća i wroga koncepcja regresu Polski w kierunku 
odbudowy kapitałizmu, kryła się niewiara w siy 
Zwiazku Radzieckiego: niewiara w siły Klasy tobotni- 
czej i dążenie dó kapitulacji przed kułakiem, á więc 
w istocie dążenie dó restauracji kapitalizmu. 

fa Hiewiara w Siły klasy robotniczej i to kapitu- 
fańnckie Kómżenie się przed bufżuazją zażnaczyło się u 
prawicowych oportunistów już w pierwszych miesią- 
cach 1944 r. w ich ustosunkowaniu się do tzw, Rady 
Jedności Narodowej. organizacji utworzonej przez bur- 
2uazié w porozumieniu z imperializmem angielskim 
dia celów dywóśrsyjnych antyradzieckich i antynaro- 
dowych. Reakcja polska, dążąc do wykorzystania sły 
mobilizacyjnej haseł narodowych. dążąc do przeciw- 
siawieńia się Krajowej Radzie Narodowej. podjęła 
próby zinóńtowania niby frontu narodowego pod kie- 
Łówhnictwóm burżuazji, a więc pod kierownictwem kla 
sy. Którą rożwój historyczny zepchnął na pozycje 
óbiektywnie antynarodowe, klasy niezdolnej do po- 
kierówania losami narodu, klasy, która tak fatalnie 
uaciążyła na losach Polski, która pónosi odpówiedzial= 
fött za klęskę wrześniową. 

Mio dywersji ż6 strony prawicowych oportuni= 
stów nie udało sie agentom imperializmu z tzw. Rady 
Jódnóśći Narodowej zahamować zwycięskiej ofónsywy 
bólitycznej prowadzonej pizez PPR i KRN, zahamó- 
wać procest tworzenia się prawdziwegó frontu nató- 
dowśgó poq Kierownictwem Klasy robotniczej, jedy- 
ńój klasy zdolńej w konkretnych watunkach historycz 
ńych do pokierowania losami narodu i zabezpieczenia 
jego niepodległości w oparciu ó sójusz 2 potężnym mó- 
ćśtsttvćm socjalistycznym. : 

PPR i KRN zbudówały — w walce ż 6kupantém i 
dywersją londyńską — potężny front naródówy sku- 
piejący Milióny Polaków zjednoczónych wolą przebę= 
dzeńia okupanta, odzyskania miepódlózłośći i zbudó= 
wańia ńówej Polski w oparciu ó zasady demokfacji i 
sprawiedliwości społeczńej. 

Front narodowy i będąca wyrazem tego frontu 


Krajowa Rada Narodowa 
orąż wyłoniony przez nią 
PKWN i Rząd Tymczaso- 
wy zżmobiliżzowały i przy 
braterskiej pomocy radziec 
kiej uzbroiły półmilionówć 
Wojskó Polsirie, które walcząc u bóku zwycięskiej Ar= 
Mii Radźiećkiej wniosło niemały wkład krwi i boha= 
terstwa w wielkie dzieło wyżwolenia Pólski i Európy 
od hańby faszyzmu. 


Frónt narodowy — dobrze spełnił swą misję histò- 
ryćzną w walce z hifletówskim okupantem i dywersją 
anglo-amerykańską, w waleé o niepodległość Pólski i 
demokrację ludową. 


Pomoć WKP(b) oraz czujność KC PPR tichróniły 
partię i naród grzed katastrofalny następstwami 
wypaczeń haseł fróntu naródowćgo, jałtie chcieli nas 
rzucić nam podstępńie nacjónalistyczni i prawicówi 
opórtumiści i kapitulattci. 


Treść frontu narodowego różni się 


dziś jakościowo od treści frontu 
narodowego w okresie okupacji 


Frónt naródówy, który dziś budujemy, zadania 
fróntu naródówego. sfórńiułowane na. Vi Pleńum róż- 
nią się jakościówo od treśei frontu narodówógó w okre 
Sié okujścji i bezpośrednio po przepędzeniu okupanta. 


Naród nasz zmienił się w ciągu tych kilku lat. 
W walce klasowej likwidujemy klasy i warstwy paso- 
żytnicze, stajemy si ńaródem socjalistycznym, no- 
wym narodem, jakiego nigdy przedtem nie było i nie 
mogło być w naszej 1000-1etniej historii. 


Zmieniła się gruntownie struktura socjalna hasze- 

gó narodu. Byliśmy krajem rolniczym o słabo rozwi- 
nietym przemyśle, byliśmy ńarodem w większości 
swej chłopskim; dziś zaś na skutek szybkiego rozwoju 
gospodarki socjalistycznej i szybkiego wzrostu klasy 
robotńiczej staliśmy się krajem przemysłowo - rolni- 
czym. ; 
W roku 1950 tidział sektóra socjalistycznego w two- 
rżeniu się dóchódu naródowego wynosił 70 proc, w 
1951 r. przewidujemy wzróst tego udziału sektóra so- 
cjalistycznego dd 75 próc. W przemyśle sektór socia- 
listyczńy w 1950 r. obejmował 94 proc. całej wytwór- 
czości włączając i rzemiosło, przewidujemy zaś, że 
osiągnie 96 proc; w roku 1951. W porównaniu z okre- 
sem przedwójennym globalna wartość produkcji prze- 
mysłówej w przeliczeniu ha głowę ludności wzrosła 6 
215 přoć., t6 znaczy wynosi 3 razy więcej aniżeli przed 
wojną. i 

Udział sektota socjalistycznego w handlu detalicz- 
nym w 1950 r. wynosił 80 proce. przewidujemy zaś 
wzrost udziału jego w 1951 r. do 92 proc. Handel hur- 
towy w całości jest w ręku państwa. 


Globalna produkcja w rolnictwie w przeliczeniu na 
głowę ludności wzrosła o 33 proc. w porównaniu ze 
stanem przedwojeńnym. Rośnie również udział sekto- 
ra socjalistycwnegy w rolnictwie, wprawdżie jeszcze 
dość ograniczony; w 1950 roku udział ten wynosił 10,5 
proc, powierzchni wykorzystanej rolniczo, a w roku 
1951 przewidujemy dalszy wżrost do 15,8: proc. 


"Cyfry te charaktetyzują l jak dalece zmieniła , się 
ekonomika naszego kraju, alé mamy teź dziesiątki in- 
nych cyfr wskazujacych jak głęboko sięga przełom ġo- 
spodarczy, ktiltirałny i psychiezny w naszym naro- 
dzie. Watto tutaj przypomnieć, że obecnie jednorazo- 
wy nakład gazet i eżasopism wszelkiego rodzaju wy-= 
nosi 15 milionów, z tego 4 miliony stanowią gazety i 
czasopisma przeznaeżone dla wsi. Warto przypomnieć; 
że w foku 1950 wydaliśmy z górą 32 miliony podręcz- 
ników szkolnych, a, ogólny takład wszelkiego rodzaju 
książek przekroczył 106 milionów. Są tó cyfry, jakich 
nigdy przedtem nie znaliśmy, cyfry. które, obok wielu 
innych faktów, świadczą o głębokiej rewolucji kuliu- 
ralnej, dokóńującej się w Polsce, świadczą o tym, że 
przekształcamy się w naród nowy, naród socjdli- 
styczny. 


š próletariat umocnił swą kierowniczą role w życiu 
ńarodu, Dzisiaj tę rola kierownicza klasy robotniczej 
i naszej parti stanowiącej awangardę Klasy robotni- 
<zej jest bezsporńa i daje nam nówe możliwości od- 
działywania na najszersze masy. Pożwala nam ona 
równićż w nowym świetle przedstawiać masom na- 
sze zadania klasowe, które są zarazem zadaniami ogól 
nonarodowymi. W warunkach władzy robotniczej ze 
szczególna jasttością występuje fakt, że klasowe mte= 
resy proletariatu poktywają się z historycznymi inte- 
resamii narodu. z j 


Front narodowy w walce o pokój 
i plan 6-letni staje się frontem walki 


€ 


o socjalizm 
Front narodowy w walce o pokój i Plan Galetni 
W treści swej staje się frontem walki o socjalizm. 
Dlaczegó miożliwe jesttakie sformułowanie naszych za 
dań, dlaczego możemy dziś tworzyć tront narodowy w 
walce 6 sócjaliżm? Możemy tworzyć taki front naro- 
dowy; ponieważ stajemy się innym narodem, niż by- 
liśmy w okresie okupacji, czy bezpośrednio po prze- 
pedzeniu okupanta. W coraz szybszym tempie rozwi- 
jamy sie pód względem gospodarczym. kulluralnym i 
politycznym i stopniowo zamieniamy się w naród so- 
cjalistyczny. Nasze cele ogólnonarodowe są dziś w 
swej istocie cełami socjalistycznymi. ę 

Front narodowy opiera się dziś na najszerszych 
polskich masach pracujących, a skifrowany jest prze- 
ciwkó zewniętrznemu wrogowi — imiperializmówi, prze 
ciwko obcym imperialistycznym agenturom. 

Front narodowy umacniamy i pogłebiamy w wa- 
runkach ostrej walki klasowej z ostatnią klasą kapi- 
talistyczną — z kułactwem, które imperializm usiłuje 
wykorzystać, jakó swoją opórć, Baza frontu národ- 


wego rozszerzyła się, a nie zmniejszyła. W poprzed 
nim okrósie poważna Cześć ludzi pracy, zwłaszcza 


chłopów i intelkgencji znajdowała sie poq Silnym 
wpływem ideologii burzuszyjnej i drobnomieszczań= 
skićj, pod ciśnieńiem tradycji i przyzwyczajeń starć. 
gó ustroju. Poważna cześć mas pracujących wahała 
się. Bynajmniej nie obejmowaliśmy bez reszty wszyst 
kich łudzi pracy, nawet nie obejmowaliśmy bez fesz: 
ty wszystkich- tobotników. Dzisiaj nasz wpływ poli. 
 rózszerzył się ogromnie, nasza zdolność mobi- 
liżacyjia wzrosła bez pórównania szerzej. aniżeli ta 
miało miejsce w okresie walki z okupańtem i w pierw 
szych latach niepodległości. Dzisiaj wysuriiecje hasdl 
frońtu narodowego, łamiąc przegródki  sćkciarskie. 
które przecież óiążyły jeszcze na wielu naszych óś: 
hiwach. pózźwala nam ha taka mobiliżacje, na przy: 
ciagńiecie takich rezerw, jakich nigdy przódteńń nić 
mieliśmy. Dzisiaj hasła fróniu narodowego ozńaczaja 
Kbardzó póważńć rózszćrzeńiće naszej bazy, zwieksze* 
ńie ñaszéj siły ofensywnój, skierowańić tej siły prze: 
ciwkó wrógówi impóriaństyczńómu, przeciwkó agóntu. 
rom tógó wióga wówńatrz kraju. Front aarodówy 


Edward Ochab 


Sekretarz KC PZPR 


rozwijamy w warunkach 
walki przeciwko ostatniej 
oporze klasowej imperializ 
mu .wewnątrz Kraju 
przeciwko kułactwu. Nasza 
à walka 2 impëériali>zmém 
amerykañsko-hitlerówskim musi prowadzić do izóla- 
cji kułactwa i wnieść rozkład w jego szeregi, wyka- 
zując, że logika rozwoju spycha kułactwo, tak, jak 
poprzednió spychała wielką biurżuadzję, na pozycje an- 
tynarodówe. 


Towarzysz Bierut w przemówieniu kofńcówym mna 
VI Plenum podkreślił: 


„ugruntowanie i umacnianie frontu natodowegó 
ódbywa się w warinkach wałki z kułactwem, jakó 
klasą, Co osiągamy na tym ódcińku, wysuwając ha. 
stöð fróntu narodowego? Utrudniańty politycznie sy- 
tuację kułactwa, możemy je bardziej izolować, sku- 
teczńie łamać jego opór. Przez wzmożony nacisk 
moralno-polityczny będziemy go łamać, lub zmu- 
szać do uległości, do lojalnego wykonywania óbo- 
wiązków, nakładanych przez państwo”. 


Słowa towarzysza Bieruta hie pozostawiają żadnój 
wątpliwości co do tego, że front naródowy w dži- 
siejsżych warunkach nić jest i nie może być fórmą 
przejściowego sojuszu z kułakiem, nie jest i nie móż 
że być formą neutralizacji kułactwa, że przeciwnie, 
front ten budowany jest „w waruńkach walki z ku- 
łactwem, jako klasą“. 

W naszej agitacji i propagandzie, -w naszej pracy 
z własna kadrą partyjną i w szerokiej agitacji maŝo- 
wej trzeba wyjaśnić nie tylko proces tworzenia sie 
narodu socjalistycznego, ale równióż stosunek dó ku- 
łactwa, wyjaśniać głęboką różnicę pomiędzy treścią 
frontu narodowego w okresie poprzednim i w okre. 
sie obechym: 

Równocześnie winniśmy wskazywać na te cćchy 
wspólne. które mimo jakościowych różnie. łaczą dzi. 
siejszy nasz front narodowy z frontem walki przóciwa 
ko hitlerowskiemu okupantowi i ź frontami naros: 
wymi, organizowanymi we Frańcji i Włoszech, Anglii 
iw innych krajach zagrożonych przez agresywny im- 
pórializm USA. 

Wszystkie te fronty organizowane Są pôd Kierow- 
nictwem klasy robotniczej, opierają siè na masach 
ludów$ch i wyrastają na gruńcić ogólnonarodowych 
zadań obrońy wolności, pokoju i niepodległości. 

Wszystkie te formy moblizacji najszerszych mas 
byłv i sa skierowane przeciw imperializmowi: dziś 
przede wszystkim przeciw amerykańskiemu imperia- 


lizmowi i przeciw rodzimej antynarodowej agóntutzć 


tego imperializmu. 

Wszystkie te fronty wyrastają z wiary w wewhótrź 
ne, narodowe, antyimperialistyczne siły pokoju i pO: 
stępu, a zarazem z głębokiej wiary w niezwyciężoną 
siłę Związku Radzieckiego, wodza światówego ti- 
tyimperialistycznego frontu walki ó pokój i wolność 
narodów. 

Wszystkie te fronty narodowe stanowią ogniwo po- 
tężnego, międzynarodowego frontu, walki przeciw 
imperializmowi i wojnie, tego frontu pokoju i poste- 
pu. którego chorążym jest Wielki STALIN. 

Të ogólne podobieństwa, * jak równićż konkrótne 
narodowe różnice, wystepujace w różnych krajach i 
na różnych etapach rozwoju frontów” naródówych, 
winy być należycie uwzględnione w naszej prasie i 
naszej pracy propagandowej. 

W pracy tej musimy zwrócić szczególną (iwagę na 
forme zwracania się do mas, na stopień dojrzałości 
tych mas, musimy różnicować nasz język w zależnoś. 
ci od środowiska robotniczego, chłopskiego, drobno- 
mieszczańskiego czy inteligenckiego, by jak hajsłóbiej 
dotrzeć do świadomości danej warstwy, by ułatwić 
mobilizację najszerszych rezerw wokół polityki tiá- 
szego Rządu i naszej Partii. 


Sekciarskie hamulce w kwestii 
narodowej 


Należy podkreślić, że zgodnie z nauką fehina- 
Stalina, zgodnie z naszymi podstawówymi założenia: 
mi programowymi, partia nasza żawsze zwAlczał4 
i bedzie zwalczała wszelkie przejawy nihilizmu i sék; 
ciarstwa w kwestii narodówej. 

W Polsce, gdzie w ciągu wielu pokoleń nierozer- 
walnie splatała się walka klasowa z walką o wyzwö- 
lenie naródowe, wszelkie niedomówienia i wszelkie 
sekciarśkie hamulce w kwestii narodowej są szezé- 
gólnie szkodliwe i stanowią żer dla wroga — dla bur- 
żuazji polskiej, dla imperializmu. Burżuazja ta zaj- 
mówała od dziesiątków lat i dziś zajmuje antynaro- 
dowe stanowisko, nikczemnie wysługujaąc się obcćmu 
i wrogićmu Polsce Impórializmowi, ale wciąż jeszcze 
próbuje szermówać frazesem ó „niepodległości, 6 
obrómie interesów narodowych, wciąż jeszcze próbuje 
zwależać nas z pozycji pseudo-patriotyczńych. 

W dotychczasowej pracy ideologicznój w niedosta- 
tecznym stópniu wyjaśniliśmy nawet właśńym par 
tyjmym szeregom te głebokie zmiańy. jakie , zaszły 


„w narodzie i w położeniu Klasy rabotniczćj. Jeszcze 


nie rozbiliśmy dö kdńca wszystkich oporów sekciar- 
skich w sprawie śmiałego, szerokiego stawiania ha- 
seł harodowych, nie wyciągneliśmy wszystkich wniosz 
ków z tego, że przecież my jesteśmy teraz gospoda: 
rzem, kierowniczą siłą w życiu narodu, że nasz hà: 
ród staja się natodem socjalistyczńym, Ż6 = pó raż 
pierwszy w polskiej historii możemy w sposób 
realny postawić zadanie stworzenia nówegó, %ólne= 
go od anfagonistycznych klas, a więc wównetrznić 
zwartego, jednolitego narodu. 

Jak wielka siłe mobilizacyjną mają hasła sfor- 
mułówane przez VI Płenum. przekonywać siś bódzić- 
my w najbliższych dalach i tygódniach, przeńósząć 
te hasła w masy, ale już téraz móżemy wyciagńać 
wnioski z niedawnej przeszłości. Należy pamiętać, 
jaką silę mobilizującą miały hasla walki o pokój, jak 
przyjmowanó delegatów naszych Komitetów Obróń- 
ców Pokoju w chatach wiejskich, w środowisku drób 
nomieszczańskim, nie mówiąc już o środówisku róboi 
niczym. wtedy. kiedy przychodził zbierać pódpisy pod 
apelem sztokhołmskim; Należy pamietać, jakim pož 
teżnym echem ódbii się w Polsce TI Światowy Kóń- 
grés Obfońców Pokoju, jak najszersze, miliónowt ma 
sy, ńie Wyłaczając równisż wahających ię jeszcze 
grup wśród chłópów i drabiomieszczańsiw 
tyżówały się z fiaszą pólityką, sołdaryzówały sié z 
frońitóm óbróny pókóju, sólidaryzówały siąz li Świate 
wym Kóngresćóm. Lugicznym rdzwinięćióm tych Kaseł 
obrony pbókóju. wsclagnićciem politycznych wnióssów 
z tego wielkiego dóświadczćnia. z tej ródkcji milionów 


m 


Polaków ua apel sztokholmski, na kampanię, zwią- 
= - a 2— = = 


a, sòlida- - 


żaną z II Kongresem Obroftów Pokoj, jest dalsze rozs 
wińmiecić naszych haseł i zadań w nowej, szczególnie 
napiętej syfuacji międzynarodowej, w obliczu pro- 
wókacji i śrożb imperialistycznych, sformułówanie 
tych zadań przez towarzysza Bićruta, jakó haseł 
frońtu naródówego w walce ó pokój i Plan 6-letni. 


Nasz aktyw musi przyswoić sobie 
naukę Stalina o tworzeniu się 


narodów socjalistycznych 


Nalóżyte zroztmienie przez nasz aktyw partyjny 
í wyjaśnieńie masom pracującym głębokiej treści ha~ 
śćł i zadań fronfu narodowego, wymaga poważnej 
pracy nad półnym przyswojóniem sobie przeż nasz 
aktyw nauki Stalina ó tworzeniu się narodów so- 
cjalistycznych. Stalin uczy, że naród jest to historycz= 
nie powstała trwała wspólnota ludzi, wytworzona na 
bazie wspólnego języka, wspólnego (etytorium, wspól 
nego życia ekonomicznegó i wspólnego układu psy- 
chiczriego, przejawiającego sieć we wspólnocie kultu< 
tralnćj. Stalin uezy. że nowoczesny naród pow- 
slät w wyniku walk klasowych, 2ë powstał wraz z 
rożwójem kapiłalizmu: przez przezwyciężenie feudal- 


ńógo rozdrobnienia, przez stworzóeńie wielkiegp. na- 
rodówego rynku, przez podniesienie stopnia kuitu- 


ry i świadomości narodowej. Tak, jak kapitalizm jest 
przejściówą formacją historyczną, podobnie są fór- 
maćcją przejściową stworzone przez kapitalizm tak zwa 
në nowoczósnć narody. W warunkach ustroju socjali- 
stycznego tworzy sié nówy naród jakościowo różny 
od dawnego, burżuazyjnego naradu. 

Stalin pisał w 1929 r.: 

„Klasa robotnicza i jej internacjonalistyczńa 
partia są siłą, która aja te nowe narody i Kié- 
ruje nimi. Sojusz klasy robotniczej z pracujacym 
chłopstwem w łonie narodu, w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w imie zwycięstwa budownhic- 
twa socjalizmu; zźniszeżćnie rósztek ucisku narodó- 
wégo w imie równouprawnienia I swobódnegó roze 
woju narodów | mniejszości narodowych; zniszcze- 
nie resztek nacjonalizmu w imie utrwalenia pbrzy- 
jaźni pomiędzy narodami i utwierdzenia internac/o- 
nalizmu: wspólny front ze wszystkimi uciskańymi 
i oiepelnoprawnymi narodami w walce przeciw pó. 
lityce zaborów i wojen zaborczych w wślce przew 
ciw iniperializmowi — takie jest duchówć i spółe- 
cznó.polityczne oblicze tych narodów" 

Stalin wyśmiewał oporfunistów, którzy zapatrzónt 
w stare formuły nie zauważyli, że w warunkach sô- 
ejalistycznych powstaje nowy naród. różny jakościo- 
wo od narodu burżuazyjnego. 

Zdaje sie, Że i u nas sporo towarzyszy nie dostrze 
gło tego procesu, jaki dokonał się poprzednio w Zwiaz 
ku Radzićckim, a dziś z coraz wiekszą siłą występuje 
u nas w Polsee. Wielu z naszych towarzyszy ornijało, 
nie używało terminu „narodową“, uważając, że sko- 
ro tyle lat posługiwała sie tym terminem burżuazja. 
skoro my wdłczymy 0 socjalizm, skóro mamy ideologię 
kłaśsową, to po ce wchodzić, na „niepewny* grunt i 
używać jakiejś „narodowej“ terminologij. Ci towarzy 
sze, mimo,żena pozór posługuja sie bardzo rówolucyj 
ną i bardzo klasową terminologia, faktycznie nie widzą 
tógo, co jest nowe w życiu naszego narodu, faktycznie 
patrza na społeczeństwo przez stare okulary, faktycz 
nie nie,docenikja sily klasy robotniczej, kierującej Siły 
w życiu nardu, nie widzą tego procesu powsławania 


nowego, socjalistycznego narodu, zasadniczo różnia- 
cego się od starego, rozdzieranego  sprzeczhościami 


klasowymi narodti burżuażyjnego. 

W ostrej walce klasowej, pod kierownictwem par 
tii będą masy pracujące likwidować resztki starych 
klaś wyżyskiwaczy, W procesje tej walki będzie two- 
rzyć się nówć, wolne od wyzyśku klasowego społe- 
czeństwo, bedzie tworzyć sie i w przyszłości skrysta= 
lizujć sie movalno = polityczna jedność narodu nol- 
skiego, tak jak skrystalizowała sie moralno - politycz 
ha jetłność narodów radzieckich. Trzeba dobrze wny 
śleć się w słówa Stalina i zanalizować w świetle nan 
ki stalinowskiej procesy zachodzice w Polsce, aby 
ztózutnieć naszą nowa sytuacjć, nasze nowć możliwóś 
ci, głęboki sóns pólityczny, poteżną siłó móbilizuja- 
ca tvćh haseł tych wskazań, któwe daje ñam VI Pie 
num, à 

Tow. Bierut przestrzegał przed sprowadzeniem 
problómu frontu narodowego do pewnych zëéwñe- 
trznych fórm. dò nówych zwrotów retorycznych. do 
nówej terminologii, Zrozumienie nowej treści fronfu 
uarodowógo wińnó wypływać z Analizy zmian jakoś 
ciowych zachodzących w naszym społeczeństwie, 
zmian prowadzących do zanikańia w pbrócósie walki 
klasowej starego burżuazyjnego narodu i powstawa 
nia nowego socjalistycznógo narodu. s 

Zrozumienie tö winno wypływać z analizy zmian 
zachadzacych w sytuacji miedzynarodowej, z añalizv 
niebeżpieczeństwa. jakie przedstawia dla najbardziśj 
żywotnych intóresów narodu polskiego zbrodnicża, 
agresywna polityka imperializmu amórykańskieśo i 
Jég6 satelitów, żbrodnicza pdlitvka. która zaśraża nia 
tylko Polśce, ale wszystkim narodom miłujacym pó= 
kój i wolność, i 

Jeżeli chtemy w pólni wykorzystać orez, jaki da- 
Je nam VI Pleńum., musimy z jeszcze wiekszyń wv= 
sitemi. updróm, śvstemiatycznością studiówaé mark- 
siżm = leninizm, studiować dzieje naszegó ńaródu. ie 
86 życia i dorobku kulfuralnego, jego sławne walki 
wyzwoleńcze i jego wkład w miedzynaródówć dzieło 
pokójw i postepu. 

Szerzej niż dotychczas winniśmę bopulartzówać i 
oświetlić zarówno bohaterskie tradycje polskiej klasy 


robotniczej Jak i najlepsze tradycje polskiej nanki, 
kulfuty 1 sztuki. pólskich humanistów I jakobinów, 


wielkich żołńniórzy naszych powstań ńarodówych i fY- 
lu wielkich bojowników 6 wolność innych haródów, 
Bedziemy pogłóbiać pocziicie lizńsadnionój dumy 
narodowćej.ź faktu. że Polska dała świątu Kopernika 
i Marię Curić - Skłodowską, Miekiówieza í Słowack'ć- 
86. Chóbina i Wita Stwósza. Kóściuszkć i Jarósiawa 
Dąbrówskiegó. Dzićr ciego i Róż Luksembitg. 
4% > 


sę 


W mióśście i na wsi z a siła staje przed nem 
Bróblóm przejścia do szetókićj ofensywy ideologićżńej. 
Wprawdzie ód piśrwszęch chwil zdóbycia władzy jó- 
stóśmy w ńidustańnój ófóńsywić, Ale tómso różwóju 
wypadków wymaga ód ñas znacznie bardziej pleńów 
wej ófeńsywy. źnaczhie szerszego ftóntli tój ófansywy 
znacznie lepstego i wófszego uriichómienia wsżys(kiCh 
transmisji, śbv ta ofefńisywa ideólogiczna dała pełne 
róśtiltaty. Rozszerzónie Arsenalu środków. Któryfii 
się pósługujómy, oznacza kóniecźność uzbrójenia sia 
naszych śsślfatorów i komitetów partyjnych W lepszy 
otóż idóólogićzny brzóz lóbszć poznanie przószióśći ña= 
ródu i próblómatyki frontu naródowósó, przóz głebo= 
kić ptzyswójónie sobić wskazań V} Piéu, bfzeź nó= 
#ñañië i brzyswójenić sobić metód i ślodków próf- 
gamdy, które na ińnym étaplë, w inńych fórmśch; śle 
ž bódóbnym cślem, w pódobnym kieruńku, w óparóu 
6 tę sarna ńatikś stalińowską stosówała WEP((b). Atys 
śtóskó litwidując klasy Kapitalistyczhe, kiórująć Wale 
ką o ńówć oblicz nówógo śotjalistyćziegó mavódu, 
realizując gigantyczne plany ciolśtnie, kónsekWón= 
tnie po staliniowsku broniąc bókóju ña własnych gia- 
fićach i na całym świecie, i 


ŻYCIE PARTII 


Dzięki pracy grup partyjnych 


wzrasta produkcja „Księżego' Młyna” 


Korespondent „Głosu Robotnicze- 
go” z  przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Stalina, tow. Władysław 
Jóżwiak tak pisze nam na temat 
pracy  nowozorganizowanych grup 
partyjnych: 

„Wykonanie naszych planów 
produkcyjnych wzrasta z dnia na 
dzień. Zawdzięczamy to wydatnej 
pracy naszych grup partyjnych. 
Grupy zostały obecnie właściwie 
ustawione, mają możność zbierania 
się na krótkie narady. Sekretarz 
organizacji oddziałowej zwołując 
organizatorów grup na krótkie ze 
brania, daje im właściwe nasta- 
wienie, kieruje ich uwagę na stan 
maszyn, wykonywanie baz itp.” 
Rzeczywiście na „Księżym Mty- 

nie” grupy partyjne zrozumiały swo 
je zadania i poważnie zabrały się 
do pracy. Oddziałowe organizacje 
partyjne mają obecnie na wszyst- 
kich salach produkcyjnych mocne 


ogniwa, które mobilizują załogę do 
wykonywania planów  produkcyj- 
nych. 


A oto przykłady: Organizator gru 
py. tow. Stanisław  Majerowski, 
przędzarz z sali L przeprowadził 
wraz z członkami swei grupy akcję 
uświadamiającą wśród robotników, 
pracujących na tej sali, tłumacząc 
im konieczność skrócenią czasu 
czyszczenia maszyn z jednej godzi- 

do pół godziny. ' 

— Z poczatku napolvkalem na 
ostry sprzeciw — opowiada tow. 
Majerowski — Przędzarze nie chcie 
li sie na to zgodzić, Mówili, że cz YSZ 
czenie zawsze trwało godzinę, to í 
nadal tak musi być. 

Grupa tow 'Majerowskiego nie u- 
stępowała. Raz i drugi pokazala za- 
łodze. że bez żadnego wysiłku moż 


na oczyścić maszynę w ciągu. pół 
godziny. Wreszcie wszyscy zrozu- 


mieli, że nie można dłużej upierać 
się przy dawnych zwyczajach, jeśli 
okazują sie szkodliwe, Teraz cala 
sala I skróciła czas czyszczenia ma- 
szyn, dzieki czemu znacznie wzro- 
sła produkcja. 

Grupa tow. Majerowskiego daje 
wzorowy przykład załodze, wyko- 
nując w wysokim stopniu swe za- 
dania produkcyjne. Przędzarz, Wła- 
dysław Szklarek, przekracza swą 
bazę o 30 proc. 

Na sali HI członkinie grupy par- 
tyjnej także przewodzą w walce o 
wykonanie planu, Tow. Janina Ol- 
szewska przeszła z obsługi 5 na 6 
stron, pociągając za sobą „wszystkie 
przadki. produkujące przedzę o tei 


Zbliża się kampania siewna 


Usunąć najrychlej wszelkie niedociągnięcia 


We wszystkich niemal gromadach, 
PGR-ach i spółdzielniach produkeyj- 
nych w naszym województwie odby- 
ły się już narady w związku ze zbli- 
Żajacą się wiosenną akcją siewną. 
Omawiano na nich sprawy staranne 
go przygotowania się do siewów wio 
sennych, konieczność pelnej mobili- 
zacji wszystkich sił i środków ce- 
lem sprawnego przeprowadzenia ca- 
łej akcji. Na naradach tych chłopi 
nałorolni i średniorolni w trosce o 
jak najszybszą realizację "wytycz- 
nych Planu 6-letniego w zakresie 
rolnictwa, podjęli szereg zobowiązań, 
majacych na celu podniesienie wy- 
dajności gleby. 

I tak np. chłopi gromady Celigów 
w pow. skierniewickim zobowiązali 
się prłez staranną, odpowiednio zme 
chanizowaną i terminową uprawę 
ziemi wzmóc wydajność z hektara 
okopowych o 20 — 30 kwinta 19 zaš 
zbóż klosowych o 1 —3 kwintali. W 
Ślad za nimi poszła gromada Stefa 
nów w pow. brzezińskim, pos stanawia 
jąc podnieść produkcję roślinną o 30 
proc. w stosunku do roku ubiegłego. 
Podobne zobowiązania podjęto w wie 
lu innych gromadach naszego woje- 
wództwa. š j 

Załogi PGR z pełnym zrozumie- 
niem i ofiarnością przystępują -doj 
realizowania zadań, nakreślonych 
przez Plan 6-letni. 
w Pytowicach w pow. ) 
zobowiązali się podnieść wydajność 
zbóż jarych o 2 kwintale z hektara. 
W Prusinowicach w pow. sieradzkim 
brygady polowe przyrzekły zwięł 
szyć produkcję roślinną o 80 proc. 
Robotnicy brygad polowych w PGR 
Kobierzycko postanowili w czasie 
trwania wiosennych siewów wyrabiać 


160 proc. normy Załoga zespołu 
PGR w Rudzie w pow. wieluńskim, | 
kta w ub. roku przekroczyła plan | 


produkcji roślinnej o 30 proc., zobo- 
wiązała sie jeszcze wydatniej zwięk- 


szyć tego roku wydajność gleby. 
Z niezwykłą pi czołowitością pod- 
chodzą do sprawy siewów wiosen- 


nych spółdzielnie produkcyjne, Wie- 
le z nich przystępuje po raz pierw- 
szy do zespołowej pracy. zie|- 


Spółdz 
niom tym przygotowanie planów w io 
sennej j akcji siewnej i zorganizowanie 
pracy sprawia pewne trudności. Wy- 
nika to choćby z tego wzgledu, że 
spółdzielcom, gos} podarzącym jeszcze 
do niedawna na małych skrawkach 
ziemi, nie łatwo jest z miejsca kie- 
rować dużym zespołowym gospodar- 
stwem. Dlatego. też z pomocą śpie: 
szą im agronomowie POM i Państwo 


Robotnicy PGR | 
piotrkowskim, | 


samej numeracji. Tow. Olszewska 
dowiodła, że na 6 stronach można. 
znacznie przekraczać bazę akordo- 
wą, pouczyła pozostałe prządki i o- 
becnie wykonują one przeciętnie 
swe bazy w 108. proc. 

Organizator grupy z sali IV, tow. 
Józef Maksalon, bryg adzista, prze- 
prowadził na swojej sali walkę o 
pracę do końca zmiany. Zdarzało się 
bowiem często, że prządki odcho- 
dziły wcześniej od maszyn. Jasne, 
że produkcja nie mogła być tutaj 
wykonana, jak należy. Dzięki akcji 
uświadamiajacej, podjętej przez śru 


pę tow. Maksalona, wypadki takie 


| 


| 


| 
| 
i 
| 


wej Służby Rolnej, a w wielu wy- 
padkach Państwowe Gospodarstwa 
Rolne. 


+ 


nie mają już więcej miejsca, przad- 
ki pracują sumiennie do końca zmia 
ny, 

Aktywnie pracują grupy partyjne 
na placu budowlanym. Dzięki ini- 
cjatywie grupy tow.. Józefa Marci- 
niaka, załoga placu podniosła znacz 
nie wydajność swej pracy. 

Grupy partyjne „Księżeśo Młyna” 
współpracują ściśle z grupami związ 
kowymi. Organizatorzy grupy scho* 
dzą się na krótkie narady z mężami 
zaufania celem udzielenia sobie im- 
formacji oraz ustalenia środków. 
zmierzających do -przezwyciężenia 
trudności w realizacji planów pro- 
dukcyjnych. 

Pracę śrup partyjnych kontrołuje 
kierownictwo podstawowej organi- 
zaci. partyjnej, I sekretarz, tow. 
Rudziński, przeprowadza systema- 
fycznie narady organizatorów, udzie 
lając im wskazówek, informacji, wy 
słuchujac sprawozdań z ich pracy. 
Na odprawach tych ujawniają się 
niedociańniecia w pracy grup, jak 


np. brak kontroli pracy bryśe- 
dzistów. Dzieki odprawom usunięto 
braki w warsztacie mechanicznym 

Grupv partvine czuwają nad pra- 


cą instruktorek, szkolących młode 
prządki, Wyniki pracy tych przadek 
stale wzrastają. Jadwiga Membrzyc 
ka, którą przed szkoleniem osiąga- 
ła 93 proc., obecnie wykonuje bazę 
w 1018 proc. Jadwiga Borowiec 
podniosła swą wydajność z 923 
proc. do 115,1 proc. Apolonia Kap- 
ka przedtem 74,7 proc. — obecnie 
uzyskuje 105,6 proc. Grupy intere- 
sują się sprawą wykonania planów 
przez poszczególne zespoły. Liczby, 
ilustrujące wykonanie planów pro- 
dukcvjnych przez załośę przędza|- 

„Księży Mfyn", świadczą o tym. 
że praca grup partyjnych przynosi 
widoczne rezultaty; 


W akcji przygotowawczej do sie- 
wów wiosennych spółdzielnie produk 
cyjne w pełni wykazały wyższość 
gospodarki zespolowej nad indywidu- 
alną. Np. spółdzielnia produkcyjna 
w Białej Rawskiej, w powiecie raw- 
skim, jest już całkowicie gotowa do 
rozpoczęcia robót wiosennych. Na- 
gromadzono tam nawozy sztuczne, 
ziarno siewne, obornik już wywiezio 
no w pole, maszyny własne wyremon 
towano, podzielono zespół na bryga- 
dy, zatwierdzono na ogólnym zebra 
niu normy, według których grupowi 
będą wpisywali dniówki obrachunko- 


we poszczególnym członkom. Zawar- 

to też umowę na pracę z POM; 
po a Ç 

uwzględniając oczywiście własne 


sprzężaj itp. 
Spraw ne przeprowadzenie siewów 
wiosennych uzależnione jest w po- 
ważnym stopniu od sumienvego i ter 
minowego wykonania prac przygoto 
wawczych przez ośrodki maszynowe. 
Wszystkie POM-y naszego wojewódz 
twa zakończyły już remont y maszyn 
oraz kończą zawieranie umów: z zes- 
połami gospodarstw. i indywidualny ch. 
W tęegorócznej akcji siewnej weźmie 
udział 11 POM. SOM- -y o wiele sta- 
rąanniej niż w ubi iegłym roku, przy: 
gotowały do robót wiosennych. 
Znaczna wielkdzość spośród nich za- 
| kończyłaęjużź remonty maszyn i za- 


robociznę 


środki, jak 


się 


z 


Matusiak 
im. Stalina, tkaczka na 4 krosnach wyko. 


Sabina Nowej Tkalni ZPB 
nywała w lutym przeciętnie 129 proc, 
swej normy. W Dniu Kobiet, w nagro 
dę za dobrą pracę, na krosnach jej za» 
tlknięto piękny proporczyk, 


„imperializm był za 


sze wrogi 


HR 


em Polski 


Fakty i dokumenty 


w rejeracie, wygłoszonym na 
Vi Plenum KC PZPR, towa- 
rzysz Bierut. dużo uwagi poświęcii 
sprawie „kłamstw i fałszerstw, przy 
pomocy których burżuazja polska u- 
siłowała przedstawić mocarstwa ím- 
perialistyczne, a przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, jako rzekomych 
wskrzesicieli niepodległości Polski, 
jako jej dobroczyńców. 

Kłamstwo i fałsz — to jedna z naj- 
bardziej jadowitych broni, którą im- 
perialiści posługują się dla oszukania 
narodów i wciągnięcia ich w orbitę 
swych planów, Burżuazyjni pseudo- 
historycy wvyspecjalizowali się też w 
fabrykowaniu legend’ wokół pewnych 
postaci czy faktów. 

Do rzędu tych legend należało 
przedsta wianie w okresie miedzywo- 
jennym Stanów Zjednoczonych jako 
rzecznika  niepodleśłości Polski, a 
prezydenta USA, Wilsona, jako poli- 
tyka, który — kierując się rzekomo 
wyłącznie pobudkami ideowymi — 
by? szermierzem sprawy polskiej na 
lorum międzynarodowym, 

Postarajmy się na podstawie fak- 
tów, które znalazły swoje odbicie w 
ksiażkach i wydawnictwach okresu 
międzywojennego, odtworzyć istotny 
stosunek mocarstw imperialistycznych 
do Polski. 

„Przez cały czas wojny śŚwiało- 
wej — pisał w 1926 roku zajadłv 
reakcjonista polski,- Studnicki, w 
książce „Polityka polska i odbudo- 
wą państwa” mocarstwa zachod 
nie liczyły się ze stosunkiem Rosii 
do sprawy polskiej. Niemal do re- 
wolucji rosyjskiej, w marcu 1917 r. 
artykuły prasy francuskiej o Polsce 
ulegały cenzurze rosyiskiego amba- 
sadora lzwolskiego. Znany jest u- 
kład, zawarty na początku 1917 r. 
bomiedzy rządem francuskim a ro- 
syjskiim. mocą klórego Rosja zobo- 
wiązała się do pozostawienia uzna- 
niu Francji zakreślenia granie fran- 
cusko-niemieckich, natomiast Fran- 
cja przyznawała Rosji prawo we- 
dług swego uznania zakreślenia gra 
nic między Rosją z jednej strony, a 
Niemcami i Austro- Węgrami z dru- 
śiej”. 
Studnicki stwierdza, że podobne 

stanowisko zajmowały Anglia i Ame- 


ryka, 
ps w okresie wojennym, po- 
dobnie, jak w okresie poprze- 
dzającym pierwszą wojnę światową, 
była pionkiem w rękach wielkich mo 
carstw — pionkiem, który służył do 
wielkich przetargów. To stanowisko 
mocarstw immorialistycznych jakże ja 


wieranie umów na pracę, uwzględnia 
jąc w swych planach maszyny, znaj- 
dujace się w rękach bogaczy wiej- 
skich, oddane w ramach pomocy są- 
siedzkiej do dyspozycji SÓM, 

Nie znaczy to jednak, że wszystkie 
SOM-:y wywiazały się należycie ze 
swych obowiazków. W Strzelcach, 
pow, kutnowskim, jeszcze dó tej po- 
ry nie wyremontowano maszyn z po 
wodu niedbalstwa kierownika ośrod- 
ka, Kolasińskiego. SOM-y w Krośnie 
wieach i Sójkach nie zawarły dotych 
czas umów z chłopami małorolnymi 
i średniorolnymi. Stosunkowo słabo 
przebiegaja prace przygotowawcze w 
SOM-ach w pow, łowiekim. 

W wielu wypadkach terminowe 
przygotowanie sie ośrodków maszy- 
nowych do akcji siewnej uzależnione 
jest od pracy TOR, gdzie przeprowa 
dzane są poważniejsze remonty ma- 
szyn. A położenie nie przedstawia 
się najlepiej, W warsztatach napraw 
czych TOR w Kutnie znajdowało się 
21 traktorów, wymagających poważ- 
ni jszego remontu oraz 28 ary PA 
reperacji. Z tego na dzień 7 bm. 
wyremontowanych było Sapa ena 15 
traktorów. 

Do rozpoczęcia robót w polu po- 
zostało już niewiele czasu. Wszystkie 
zańiedbdnia i bóaki należy jak naj- 
szybciej odrobić i usunąć. Trzeba do 
keji tej zmobilizować wysiłki chło- 


ak 
pów mało i średniorolnych, podobnie 
jak zdołały to zdziałać organizacje 
partyjne w walce z kułactwem przy 
realizacji planu skupu zboża. Siewy 
wiosenne to również doniosła bitwa 
klasowa, bitwa o chleb dla mas pra- 
cujących. 

Wróg klasowy robił wszystko, aby 
przeszkodzić w wykonaniu planu sku 
pu zboża» Podobnie będzie usiłował 
przeszkodzić”w terminowym i spraw- 
nym przeprowadzeniu akcji siewnej, 
czy to przez uprawianie złośliwej 
propagandy, skierowanej przeciwko 
korzystaniu przez chłopów małorol- 
nych i średniorolnych z pomocy 
ośrodków maszynowych, czy to prze- 
ciwko pobieraniu przez nich nawo: 
zów sztucznych i ziarna siewnego, 
czy też przez uchylanie się od udzie- 
lania sprzężaju i innych świadczeń 
biedocie wiejskiej w ramąch pomocy 
sąsiedzkiejj Chłopi małorolni pod 
kierownictwem organizacji partyj s; 
nych potrafili demaskować i zmusza 
kułaków do odstawy należnego od 
nich zboża, likwidując wszelkie pró- 
by sabotażu. Również i teraz, ko- 
rzystając z pomocy organizacji par- 
tyjnych nie pozwola im szkodzić w 


sprawnym przeprowadzeniu akcji 
siewnej. > 
MAL, 
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skrawy znalazło wyraz w okresie pa- 
ryskiej konferencji pokojowej. 


Oddajmy głos znanemu historykowi 
Stanisławowi Kutrzebie, który w 
książce „Kongres, traktat i Polska” 
(1921) pisał: 

„Wilson, Lloyd George, Clemen- 
ceau į Orlando *) — to byli czterej 
aaie, którzy warunki pokoju po- 
dyktowali nie tylko Niemcom, ale 
także i wszystkim państwom koa- 
licji, Inni członkowie Kongresu w 
ostatecznych decyzjach głosu zgoła 
nie mieli, Pelné bowiem posiedze- 
nia Kongresu były raczej tylko de- 
koracją. Zresztą tylko kilka ich s się 
odbyło”, 


„Przykra była tego rodzaju sy- 
tuacja — pisał dalej Kutrzeba — 
przykre teśo rodzaju traktowanie 
ze strony wielkich, którzy uważali, 
iż nie potrzebują dbać o tych, któ- 
rzy są od nich o tyle słabsi, a 
zwłaszcza dlatego, iż są zależni. 
Przykrą było to rzeczą dla delega- 
cji polskiej, Upominającym się pań 


stwom mniejszym, by im pokazana 
traktat, ciągle obiecywano, iż o 


dostaną do rak o kilka dni wcze- 
śniej niż Niemcy — pełny tekst 
dano dopiero wieczorem tego dnia. 
w którym go Niemcom przedstawio 
no w W 
Kutrzeba 


w 


ten sposób ilustruje 
stosunek wielkich mocarstw do za: 
gudnienia polskiego: „Francja, jak 
długo istniała Rosja, nie miała inte- 
resu w domaganiu się wskrzeszenia 
Polski — upadek caratu zadecydował 
9 zmianie jej stanowiska”, „Anglia 
godzi się na istnienie polskiego pań- 
stwa, ale nie pragnie, by to państwo 


było wielkie 'i silne. Bojąc się trójlcą- | | 
Włochy — Polska, chce | 


ta Francja — 
osłabić ten trójkąt. Nie kosztem Fran 
cji, ale Polski, tzn. kosztem Górnego 


*) Prezydent USA, 
Brytanii, 


premierzy W, 
Francji i Włoch, 


roku” (1935). 


Śląska”. Mówiąc o stosunku Anglii 
do Polski Kutrzeba przypomina, że 
„za majątki niemieckie, które wy- 
właszczy Polska, zdaniem Anglii, win 
na ona indywidualnie płacić zaintere 
sowanym, a nie zapisywać sum naleź 
nych tylko na konto swego „debet” 
w centralnej kasie odszkodowań”. 
Chodzi o to, pisze 'Kutrzeba, by 
„wzmocnić dopływ pieniędzy do Nie 
miec na niekorzyść Polski". 


O stosunku Stanów Zjednoczonych 
— mocarstwa, które najlepiej poży* 
wilo, się na pierwszej wojnie świato- 
wej — do sprawy polskiej pisał reak 
cyjny publicysta polski, Kazimierz 
Smogorzewski w książce „Sprawa 
Śląska na konierencji pokojowej 1919 
„Bylo rzeczą nieunik- 
nioną — czytamy u Smogorzewskiego 
— że słaba, zaledwie budząca się do 
nowego życia Polska, stała się przed- 
miotem gry między Anglią, Ameryka 
i Francją”. 


Jaka była myśl przewodnia przed- 
sławicieli mocarstw imperialistycz* 
nych, obradujących w Paryżu? Oba- 
ienie zwycięskiej rewolucji rosyjskiej 
rękoma niemieckich imperialistów i 
militłarystów. Co było do tego po- 
lrzebne? Ugłaskać  rewizjonistów i 
szowinistów niemieckich, stworzyć 
najdogodniejsze warunki dla odbudo- 
wy niemieckiego militaryzmu, nie zra 
żać niemieckich przemysłowców i 
wreszcie osiągnąć porozumienie mię- 
dzy „mocarstwami imperialistycznymi. 


„Lloy d George, ówczesny premier 
angielski — pisal Smogorzewski — 
był zdania, że nie ma lepszego spo- 
sobu odwrócenia uwagi Niemiec od 
zamorskich posiadłości, niż skana- 
lizowanie ich ekspansji ku Europie 
wschodniej. Z tych względów czy- 
uil wszystko, aby odbudowana Pol- 
ska była jak najmniejsza i jak naj- 
słabsza”, 

Wilson poparł to stanowisko, Po- 


|parła je również Francja: 


„Ofiarami — pisał Smogorzewski 


DWA BUDŻETY- | | 


BUDŻETU 
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| — okupiła Polska jednomyślność 
sojuszników. Tymi ofiarami to Wol 
< ne Miasto Gdańsk i drugi plebiscyt 
na Kwidzyńskim Powiślu, Kosztem 

Polski dokonało się główne ustęp- 

stwo, jakie przyznano Niemcom", 

Wilson, którego burżuazja polska 
otaczała aureolą „przyjaciela” Polski, 
bez najmniejszych zastrzeżeń poparł 
Lloyd George'a, a Clemenceau zrobił 
to, jak pisał Smogorzewski „za kom- 
promis w sprawie okupacji Nadrenii 
i odszkodowań dla Francji”. 

Gdy delegatom polskim, Dmowskie- 
mu i Paderewskiemu zakomunikowa- 
no '4 czerwca 1919 roku decyzję w 
sprawie Gdańska i plebiscytu, Pade- 
rewski usiłował wzruszyć Wilsona t 
Lloyd George'a mówiąc, że „dla na- 
rodu polskiego fakt, i£ sojusznicy od- 
bierają mu to, co „już obiecali, będzie 
bolesnym ciosem”, Według relacji 
Smogorz ewskiego, na słowa te Lloyd 
George uniósł się i zawołał: „Niczego 
śmy wam nie obiecywali”, a następ- 
nie wygłosił dłuższe kazanie na te- 

mat niewdzięczności Polaków wobee 
sojuszników, którzy przynieśli Polsce 
niepodległość, 

Paderewski i Dmowski przełknęli 
w milczeniu te słowa. Przełknęła je 
i polska burżuazja, która później pom 
niki stawiała Wilsonowi, temu „opatrz 
nościowemu mężowi” Polski, 

Polskich polityków burżuazyjnych, 
których podczas pierwszej 
światowej dzieliły różne tzw, orien- 
tacje, z których jedni antyszambro- 
wali w pałacu carskim, a inni w Ber- 
linie sławili Wilhelma, łączył i przy” 
kuwał do zachodnich „zbawców” je- 
den cel: służyć imperialistom w ich 
planach marszu na wschód, nadzieia 
ina odzyskanie wielkich majątków ob 
szarniczych, udział w wyprawie prze 
ciwko pierwszemu na świecie pań- 
stwu prolefariackiemu. 


p z Londynu, Paryża i Bonn 

znów odzywają się pogrobowcy 
Paderewskich, Dmowskich,  Piłsude 
skich, To różni Hutten- -Czapscy, Lip- 
scy, Cat-Mackiewicze, Mikołajczyki í 
Zarembowie deklarują swą wierność 
następcom Wilsóna. Nie to, że na* 
stępcy Wilsona, podobnie jak ich po- 
przednik, praśną kosztem Polski; us 
głaskać hitlerowców, Nic to, że znów 
ziemie polskie są ceną, którą impe- 
riališci amerykańscy pragną zapłacić 


"e 


wojny i 


swym hitlerowskim pupilkom, by na- ` 


kłońić ich do wzięcia udziału w przy- 
gotowywanej wojnie przeciwko Kras 
jowi Socjalizmu i innym krajom, w 
kt tórych władza jest w rękach ludu 
pracującego, 

Przez 30 lat oluy politycy: Dure 
Żuazyjni usiłowali ukrywać przed na- 
rodem prawdę o szacherkach przed- 
stawicieli mocarstw imperialistycz= 
nych i-ukrywać fakt, że jedyrńie pań- 
stwo zwycięskiej Rewolucji Socjali- 
stycznej, pierwsze i bez zastrzeżeń 
uznało niepodległość Polski, że jedy- 
nie zwyciestwu Rewolucji Pażdzier= 
nikowej Polska zawdzięczała swą nie- 
padległość, Ale naród nasz wie, że 
dwukrotne odzyskanie niepodległości 
zawdziecza wyłącznie Związkowi Ra- 
dzieckiemu, tak jak i wie, że dziś 
Związek Radziecki jest jedynym mo- 
carstwem, które niezłomnie broni na- 
szego prawa do Ziem Zachodnich, 
podczas gdy rządy imperialistyczne, 
podobnie, jak ongiś Wilson czy Lloyd 
George, kwestionuja polskošé naszych 
ziem i zbroją tych, którzy pragnęliby 
ziemie te zbrojnie nam odebrać. 


tr. 


Racjonalizaterzy pod opieką prawa 


Na ostatnim posiedzeniu Sejmu na 
porządku dziennym znalazła się usta 
wa e wynalazczości pracowniczej. 
Ustawa ta — poprzednio dekret rzą- 
du z 12 października 1950 r. — po 
raz pierwszy normuje 
twórczej pracy robotników, którzy 
dokonują wynalazków, usprawnień i 
ulepszeń. Dawne ustawodawstwo pol 
skie w dziedzinie wynalazków i pra 
wo patentowe nie znało pojęcia wy- 
nalazczości pracowniczej. Ulepszenia 
i usprawnienia, dokonane przez. pra 
cowników, nie były chronione przez 
prawo i stanowijy najczęściej łup 
kapitalisty, za który  robotnikowi 
rzucano z łaski jakiś. ochłap. 

W Polsce Ludowej szerokie rzesze 
pracownicze biorą udział w twórczej 
pracy nad budową nowego socjalisty- 
cznego przemysłu. Wszędzie, we 
wszystkich dziedzinach pojawia 
coraz więcej usprawnień i ulepszeń, 
będących dziełem pracowników, zain 
tesesowanych dzisiaj w ulepszeniu 
produkcji, udoskonaleniu procesów 
technologicznych, metod wykonywa- 
nia poszczególnych faz produkcji. 

O olbrzymim zakresie ruchu racjo 
nalizatorskiego świadczyć może choć 
by fakt, że organ Urzędu Patento- 
wego RP. pismo „Wiadomości Urzę 
du Patentowego* rejestruje na dzień 
1 stycznia 1951 roku 9010 uspraw- 
nień i ulepszeń, zgłoszonych przez 
pracowników przemysłu i transportu. 

W ustawie znajdujemy określenie 


się 


usprawnienia i udoskonalenia tech- 


zagadnienia. 


nicznego. Usprawnienie jest to ulep- 
szenie, które wpływa na bardziej wy* 
dojne wykorzystanie urządzeń tech- 
niczrych, narzędzi pracy lub siły ro- 
boczej nie zmieniając istoty proce- 
su technologicznego. Udoskonale- 
niem technicznym jest nowe rozwią- 
zanie zagadnienia technicznego, któ- 
re ulepsza konstrukcje, lub procesy 
technologiczne produkcji. 

Wreszcie ustawa określa, że za 
wynalazczość pracowniczą uważane 
są ulepszenia, udoskonalenia i wyna 
lazki, dokonane przez pracowników 
przedsiębiorstw uspołecznionych, pod 
czas ich pracy w tych przedsiębior- 
stwach. $ 
° Ustawa z jednej strony nakłada 
na pracowników obowiązek zgłasza- 
nia swych udoskonaleń i usprawnień 


kierownictwu zakładów, z drugiej 
strony tych ostatnich zobowiązuje 


do udzielania racjonalizatorom wszel 
kiej potrzebnej pomocy. Zakłady pra 
cy powinny również zgłosić dokona- 
ne przez ich pracowników usprawnie 
nia, udoskonalenia i wynalazki, dla 
uzyskania przez nich zaświadczeń i 
patentów. Każdy pracownik, który 
dokonał jakiegoś ulepszenia, ma pra- 
wo otrzymać zaświadczenie, stwier- 
dzajace jego autorstwo. Każdy pra- 
cownik ma prawo do wynagrodzenia 
za swe ulepszenie, czy usprawnienie 
i tego prawa nikt go nie może po- 
zbawić. Zasady obliczenia wynagro- 
dzenia będą ustalone przez Radę 
Ministrów. _ ` 


Oczywiście, ustawa ta jest ramo- 
wym aktem prawnym. Szereg zagad 
nień — jak np. sposób rozpowszech- 
niania wynalazków i usprawnień pra 
cowniczych, określenie organów po- 
wołanych do oceny, zasady  oblicza- 
nia wynagrodzeń i przyznawania 
premii za pomoc techniczną, udzielo 
ną racjonalizatorom przez personel 
techniczno-inżynierski, współpracują- 
ey w dokonaniu udoskonalenia, czy 
wynalazku, wreszcie sprawa wyna- 
lazków, dokonanych przez pracowni- 
ków nie zatrudnionych w uspołecznio 
nych zakła'ach produkcyjnych 
zostanie rozwiązany w następnych, 
związanych z ustawą, szczegółowych 
aktach wykonawczych. 

Ustawa uchwalona -przez Sejm 
zmienia dotychczasowe normy praw- 
ne, dostosowując je do nowych zja- 
wisk społeczno-produkcyjnych, jakie 
mi są wynalazczość i racjonalizator- 
stwo pracownicze. Daje ona mocne 
podstawy prawne dla niezmiernie 
ważnego w okresie budowy socjaliz 
mu zagadnienia wynalazczości pra- 
cowniczej. Pozwala ona, zapewniając 
wynalazcżości ochronę prawną, na 
jak najszersze rozwinięcie ruchu ras 
cjonalizatorskiego. 

Niewątpliwie praktyczne jej stoso- 
wanie pobudzi szerokie rzesze pra- 
cowhicze do jeszcze usilniejszych wy 
siłków twórczych, zapewni wykorzy 


stanie dla państwa każdej twórczej 
myśli pracowników š 
(d) 
- `. 
AP "e e pom t É ” 


W: O peł ma realizację 
miesięcznych planów produkcyjnych 


w przemyśle bawełnianym 


W porównaniu ze styczniem 
przyniósł znaczną poprawę na odcin 
ku realizacji planów produkcyjnych 
w przemyśle bawełnianym. Wpraw: 
dzie nie można jeszeze tego określać 
mianem sukcesu, bo o tym wolno 
będzie mówić dopiero wtedy, kiedy 
miesięczne plany produkcyjne będą 
nie tylko w pełni realizowane, ale i 
przekraczane, wszystko jednak wska 
zuje na to, że luty był miesiącem 
przełomowym. Plany produkcyjne 
dotarły wreszcie do maszyn, ustalo- 
no asórtymienty, usprawniono znacz- 
nie system codziennej kontroli wyko 
nania baz, jak również sprawniej od- 
bywa się szkolenie i doszkalanie tka 
czy oraz prządek. 


Niemala w tym rolę odegrało za» 
inicjowane przez Zakłady im. Armii 
Ludowej współzawodnictwo o tytuł | 
najlepszego zakładu w przemyśle 
włókienniczym i współzawodnietwo 0 
najwyższe wykonanie baz akordo- 
wych w tkalniach. Stąd też, jeżeli w 
styczniu spośród łódzkich zakładów 
tylko pięć wykonało i przekroczyło 
miesięczny plan produkcyjny w txal 
niach, to w miesiącu ubiegłym ilość 
ich wzrosła prawie dwukrotnie (ZPB 
im. Dzierżyńskiego 104,1 proc, 
ZPB im. Luksemburg — 112,1 proc.. 
ZPR im. Dubois — 111,8 proc, ZPB 


im. Kunickiego — 102 proc, ZPB 
im. Okrzei — 105,1 proc, ZPB im, 
Rewolucji 1905 r. — 1092 proc, 
ZPR im. Sawickiej — 108,1 prot, 
ZPB im. Waltera — 1048 proc, 


ZPB im. Bytomskiej — 112,5 proc.) 
przy czym wzrośt wydajności wynosi 
ed 3 do 12 proc. 

Aby 
prze 


jednak ugruntować te nieza- 
zalne osiągnięcia ubiegłego mie 


luty | 


104,1 proc. a tkalnia ZPB im. Mar- 


chlewskiego tylko w 88 proc. 


nów, zwrócenie specjałnej uwągi na 
odcinki dotychczas najsłabsze, i naj- 


bardziej zagrożone. Odnosi się tó prze į A i > i 
l A wieć nie maszyny, nie surowiec | 


de wszystkim do czterech najwięk- ļ. 2 ñ a A i 
szych zakładów a więc — ZPB im.|! takie czy inne „trudności obiektyw 
Stalina, ZPB im. Marchlewskiego, | ne“, ale ludzie, załoga i kwalifikacje 
ZPR jm. Armii Ludowej i ZPB w Pa | Jej kierownictwa decydują o realiza- 
bianicach cji planów produkcyjnych. 
Wprawdzie i one w porównaniu ze I o tym muszą pamiętać admini- 


stracje, organizacje partyjne í związ- 
kowe tych wszystkich zakładów, któ | 
re w osiągnięciach produkcyjnych 
pozostają jeszcze w tyle, zwłaszcza, 
że uchwały VI Płenaum KC PZPR 
nakładają na nie większe, aniżeli do- 


styczniem podniosły procent wyko- 
nania planu, np. Zakłądy im. Stalina 
w tkalni z 84,2 na 96,2 proc., ZPB 
im. Armii Ludowej z 84,5 na 94 proc, 
ale właśnie brakujące metry do peł- 
nego wykonania planów w tych ezo- 


4 ` p T Y17 i + p 1 Tig 
lowych zakładach bawełnianych, za- | tychezas obowiązki i zadania, . Nie 
ważyły. na tym, że plan za luty | wystarcza już bowiem sama realiza: | 
w skali całego przemysłu w tkani- | cja planów produkcyjnych wszystko 


nach surowych nie został jeszcze wy | jedno jakim kosztem. Muszą być one; 


konahy. realizowane przy zachowaniu norma! | 
452 U . | nego stanu zatrudnienia, tak pod) 
Świadczy to o tym. że dyrekcje | y zgłęden. ilościowym jak i jakościoe | 
tych 3 zakładów, ich organizacje | gym, bez godzin  nadlie osos |: 
partyjne i rady zakładowe w | przy stałej obniżce kosztów wla-| 
sposób dałeko niedostateczny wal- 


| snych produkcji. 


| cyjne 


jak w ZPB im. Marchlewskiego do 
chodzi do 45 proc., aby akcją szkole 
nia objeły jak największą ilość pra- 
cowników, dbały e dalszą zmianę 
styłu pracy majstrów i kierowników. 


Przemysł bawełniany posiada | 
wszelkie dane ku temu, aby z mie- 
siącą ną miesiąc systematycznie re- 


żował i przekraczał plany produk- 


musi tylko przełamać istnie- 

| jące jeszcze niedociagnięcia i nie 
przerwanie wzmagać walkę o plan. 
Kryg. 


x 
| 


| 


i 
I 


Salina =a 


z 


Wybitne przodownice pracy zawodowej i społeczhej ZPB im. 
Wanda Rybicka, Stanisława Kaźmierczak, i Maria Kasprzuk — w dniu Święta 


Kobiet zostały udekorowane brązowymi krzyżami zasługi. 


Palacze IP] im. 


Odpawiadając na apel pa lacza tow, 
Chajła, załoga naszej kotłowni podję 
ia w ub. roku zobowiązanie oszczę- 
dzania węgla. Dziś możemy podać 
dune, wykazujące, ile dzięki temu szla 


czyły o plan, że  szwankowała s. ` 
tam codzienna kontrola wykonania Wymaga to dalszego wzmożenia 8 pasję O SPypodąictwa Zaoszczę 
baz i szkolenie, że poziom  tech-| wysiików i bezkompromisowości w kC gó Od pó me kd zyć 
niezny j ideowy części tamtejszych | stosunku do tych wszystkich, którzy | oal age > le kłody oród PCH 
majstrów i personelu technicznego | w sposób świądomy lub nieświado- | SSE" W dów była Pona. WAŻ 
pozostawia wiele do życzenia. I nie| my hamują nasz marsz naprzód Dia | bocni Zz? ANROW yia mniejsza, niż 
p J ' x I z KAKE pe aka ‘ea, | 0becnie, a więc w miesiącach: Sru- 
pomogą tu żadne tlumaczenia w rojtego też konieczne jest, aby orga» | dzień 1949 de 
dzaju — „ały park maszynowy“ czy | nizacje partyjne, związkowe i dy- BO lis a3 liT ay i luty 1950 
„zły surowiec”, Przecież krosna w za | rekcje zakładów £ jeszcze w iększą | py, Zay peak Ka ih zy Nato- 
kładach im. Dzierżyńskiego wcale | energią przystąpiły do walki z nad- li Kia 1051 c. ki de ez EFANS 
nie są lepsze czy bardziej nowocze- , miernymi postojami. maszyn (np. W | nasza znacznie ia bę niyaong 
sne od*krosien w ZPR im. Marchlew | Zakładach im. Stalina przekraczają wegla tvlko 4.428 tón, co daje: kwar 


j), z bumelantami i tazi- | 


skiego, a tymczasem tkalnia pierw:| one 10 proc. 
szych zakładów wykonała plan w!kami, z nadmierną fluktuacją, która | 
4 4 = ŁK doch 0 doydocko:? "WER | 
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talnie oszczędności 343 tony węgla. 
Oszczędności te mogliśmy uzyskać 
dzięki temu, że załoga naszej ko- 
tłowni, składająca się zarówno z par- 
tyjnych jak i bezpartyjnych. ` zrozu- 
miała znaczeńie racjonalnej i oszczę:* 
dnej gospodarki węglem. 


Sikorska, 
Anna 


Nowak i Helena 


Anna Hładzik, zwierciedla często | rzeczy 


wistego stanu magazynu, 


K. Kowalski 
ZPR im. Jurczaka 


nieczne. 
F. DONDER 
ZPB im, Kunickiego * 


Ponadto | 


Wróblewskiego oszczędzają węgie! 


żenia awarii kotłów, Zainstalowane 
nowy drugi przewód do zasilania ko= 
iłów w wodę. Był to również po” 
mysł tegoż tow. Kryski, który wy” 
wdzięcza się w ten sposób Polsce Lu- 
dowej za to, że umożliwiła jemu, 
dziecku robotnika, ukończenie Te- 
chaicum i osiągnięcie wyższego sta- 
nowiska w zawodzie mechanika. 

Żałoga naszej kotłowni, rozumiejąc 
doniosłe znaczenie racjonalnej gospo 
| darki węglem, wezwała do współza= 
wodnictwa Zakłady Przemysłu Je- 
dwabniczego w Kaliszu. 


STEFAN BOCHEŃSKI 
ZPJ im. gen. Wróblewskiego. 


jak np. uruchomienie nieczynnego od 
trzech lat podgrzewacza wody przez 
towarzysza Jerzego Kryskę, technika- 
mechanika, uwa obecnie na 
jstanowisko zasłępcy głównego mecha 
| nika. 


Dla zobrazowania, jaką oszczędność 
paliwie przynosi uruchomienie 
podgrzewacza, należy podkreś- 
że temperatura wody zasilającej 
wynosiła przed uruchomieniem 
podgrzewacza około 40 stopni C, al 
obecnie wynosi od 100 do 120 sto- | 
| pni C, i to tylko kosztem temperaiu- 
ry spalin. 

Niezależnie od tego, celem 


na 
tefo 
lié, 
kotły 


zapobie 


| W toku akcji skupu zboża 


powstała spółdzielnia produkcyjna 


odbyła się w Teatrze Wielkim uros 


czysta premiera „Halki”, 


Najnowszy film polski „Warszaw- 


siąca, końieczna jest dalsza i jeszcze umożliwiły ją ulepszenia techniczne, statnio rozwinęliśmy na terenie | założycielskiego zgłosiło się już 22 
większa mobilizacja wszystkich za- i |gromady Łąki Kościelne, w gminie | chłopów. Qšwiadezyli oni, że akcja 
i P $ FR TPPPT, - z 2 ç 2 ° : ` 
tóg dò walki o pełną realizację pla- | Kiepskie półfabrykaty Wojsżyce, w pow. kutnowskim, AH SBa zboża ostatecznie otworzyła 
= 0020 legla akcję uświadamiającą w dzie | im oczy na szkodliwą działalność 

4 b i i 7 š ŻĘ r - ; 
T£ 4 s; |dzinie wykonania planu skupu zbo-| miejscowych kułaków 
U . . š ipi Sa 6% À 3 dy 
Nailepiej obniżają jakość produkcji Ża. Nasza praca polityczna dała do- — Chcieli oni przerzucić na nasze 
` k] Tkalnia naszych zalładów nie jest| bre wyniki, gdyż w związku ze sku j barki cały ciężar dostaw zboża — 
przykręcające prządki w stanie wykonywać planów jakoś- | pem zboża małorolni i średniorolni | stwierdzili chłopi. 
| ciowych. Przyczynę tego' stanowi |eliłopi w pełni przekonali się, że|  Małorolni i średnioroluj chłopi na 
kc ug yczynę teg I i i ° ) I | 
W drugim miesiącu konkursu 9. ty fakt, że otrzymujemy z Zakładów | państwo nasze otacza ich troskliwą zebraniu gromadzkim podpisali de- 
tuł najlepiej przykręcającej prządki, | im. Dubois niska gatunkowy póła. | opieką, broniąc przed wyżyskiem ze | klarację i nazwali nową spółdzielnię 
w ZPB im. Okrzei najlepsze wyniki |brykat. Nitki są Zle skręcone, pełne | strony kulaków. „Gwiazda 
uży skały: Zofia Rosiak, Anna Paw- pęków. które rozciągają się podczas Podnosząc swe uświadomienie, miej ADAM DRECZKO 
lak i W ładysława Kudra, które przy biegu krosna. Z powodu niewłaści- | scowi chlopi postanowili założyć spół członek ekipy łaczności 
kręcają bezbłędnie wego przykręcania nitek rza si zielnię produkcyjni komi ZPB i Dzierży ie 
l à a . É sykt ia tek twórzą się | dzielnię produkcyjną. Da komitetu ZPB im. Dzierżyńskiego 
ZPB im. Kunickiego mistrzynią zrywy Osnowowe, przy usuwaniu | ARENA iq 
w przykręcaniu okazała się prządka których tkacze. tracą wiele cennego | < 
Helena Zdzerska, STAC Zi Szkolić rezerwowe prządki 
„Oczy wiście, że opóźnia to wykona |*= 4 & 
(nie naszych zadań, produkcyjnych | Ç l ; 
> Ki erownietwo Zakładó n. Dubois I W ZPB im. Marchlewskiego wie-| wówczas zatrudnić dorywczo niewy= 
R . i 4 T . w 3 > , iwe 
Klub Racjonalizatorów powinno czuwać nad Ç produk | logodzinne postoje w przewijalni są kwalifikowane robotnice. 
cji, ażebyśmy również mogli wywia |14 porządku dziennym Wywołują je Przy pelnym składzie prządek i 
w LPB im. Marchlewskiego | |zaé się ze swych zadań. Pragni postoje w przędzalni, które z kolei | wrzecienniąrek (co prawie nigdy 
h d_ > bibli t k W Muzeum Narodowym w Warszawie została otwarta wystawa abrazów, wywie. | Powiem produkować WYSOROg bywaja uzależnione od  dwojakich | Mie adarza) SP kolone obcią- 
chce miec idliote ę zionych przez hitlerowców z Galerii Wilanowskiej. uratowanych przez Armię my pung . tylko niedbalstwo tych | przyczyn: — od nieprzybycia do pra pe ETA do swych NE: 
, r . > ñ ¿ SZYCH dos we ze + . m ` > a w ŻaSste) ace 8 11ewy* 
Racjonalizatorzy ZPB im. March- Radziecką i zwróconych Polsce, 5 awców stoi nam na prze ley większej ilości prządek, albo unie YCH ZAJĘCG R sasgkepujaco JE I * 
y Y ; 213 s „PB gy 037: szkodzie. | ró 7 à ~ | kwalifikowane robotnice można by 
lewskiego w liezbie 60 (byłoby. ich Na zdjęciu: Jeden ze zwróconych obrazów Philippa Roosa (1635-1706), K. JOTKA ruchomienia wrzeciennie (tzw. flaje- zatrudnić przy oczyszczaniu  szpu- 
więcej, gdyby mieli odpowiednie wa , š ' pry * r waaa aoc LYON ze wzgle ; zchość | 1, ak R y: ar 
funki dla rozwoju) 5,8% o wia- pt. „Pasterz ze stadem ZPB w Zduńskiej Woli | "90W 26 W pe na “apas lek, prgebjeraniu bawełny itp. czyn- 
a rozwo, Za 18 wrzecienniącki. strzymanie pracy | nościach 
snym klubie, zaopatrzonym tak, jak : pojąć 3 : rę ç Q 
r EA arai: AD jedńej wrzeciennicy powoduje po- 
np. klub ZPW im. Gwardii Ludowej, stój 5 obręczniaków, 4 to ze swej > ag KIELE MASE 
we własną, fachową bibliotekę, z któ P R. HA 1 rę Z im, Marchlewskiego 
14) : c ww * YAPA W. š £ śe a- 
rej mogliby czerpać wiedzę í wiado- m n ie ICA vé Çi SZ à sk a O w a n la = pack ei poje yte Ad 
mości do nowych pomysłów. Niestety, staj pracować 'większa ilość obrącz- 
w Zakładach zaplanowano i odremon | Jednym z ważnych czynników Jak: wypadku zakłady odbierają tylko |lany jest przeciętnie w ilości 2 do 3 |niaków — co stanowi codzienne zja- * 
towano już wiele biurowych : lokali, |niżenia kosztów własnych w zakła- część surowca, natychmiast potrzeo- | wagonów, co trzeci lub czwarty | wisko w ZPB im. Marchlewskiego — Szkodliwe ostolie 
mle o pomieszczeniu dia racjonaliza | dach przemysłu włókienniczego jest |uą do produkcji, a resztę pozostawia- | dzień. Poza tym zakłady mogą od- | wówczas stają całkowicie maszyny i 
torów, í którzy przyczyniają się tak terminowy odbiór przydzielonych su- ja w obcych magazynach, : bierać surowiec z naszych magazy: |w. przewijalñi, a przewijarki zatru: Brak niedoprzędu nadafidaeżb 
wydatnie do obniżenia kosztów wia- rowców, Takie postępowanie Jest niedoptusz nów w terminie trzydniowym od da- | dnia się przy zu ełnie innych ezymn- “w tr | lia y ZP k 
| I I nam bardzo nieregularnie ZPB im 
śnych produkcji — dotąd, pomimo czaine, ćdyż każdy dzień nieodebra- |ty wystawienia dyspozycji. Dai | ar, < płeć F m ZE 
złą yawa LPR Wiele zakładów zgłasza się po od-|>;, n ys.awienia dyspozycji.  Laje- to | nościach. Kuniekiego, powoduje co dzień wielo 
wiełokrotnych upomnień, nie pomy- | piór surowców z magazynów „Textil- M) auroa + Ç Wesiikaw. psich możność przygotowania miejsca na Tego rodzaju stan jest niedopusz- | godzinne postoje na selfaktorze Nr 
ślano. ; w skiadowania. Tak na przykład w u surowiec oraz na Race go rodzaju s jest ) a À š selfakt > l 
' P import tu” po kilku lub nieraz kilku- kwartale zanotowaliśmy następujace | pls na odpowiednie roz czalny i winien zostać jak najrych- |2. Tracą na tym zakłady, gdyż płacą 
A. ZAWADZKI nastu dniach od chwili otrzymania |, : y sp Planowanie praóy taboru, lej całkowicie zlikwidowany. Ze jga je, traci robotnik rzymuj 
ZPB. im. Marchlewsi d M brani + Y wypadki: ZPB im. Stalina za nieode- p tal ] bniżki k lej całkowicie zlikwidowany je | za postoje, traci robotnik, otrzymuje 
A N *"hlewwstieo < rani: ¿ Siis- f z 2 y I ilość : 7, 7i i 1 
im chlewskiego | dyspozycji pobrania. W najlepszym [b any w terminie surowiec zostały | ea iA ai a a PO teścia, dikta. | względu na wielką ilość pikitai i3 bowiem podczas postoju tylko pod- 
zza —ohbciaż alevnośćia : Qoc : k 5 : ZA |prządek każdego dnia — byłoby | stawową stawke, traci wreszcie go- 
Ag a ANASA red dów ry przeanalizować smówione wskazane przeszkolić pewną ilość OGR ara a poniewąż plan 
sumego tytułu zł 7.577. Inne zakład zagadnienie i wyciągnąć z ego od- | obei iągaczek tak, aby mogły w KkAż-| produkcji pozostaje na papierze. Cze 
ten tOr es oni en a VOGO PPE OSA JA nne zaktadv | powiednie wnioski. ; á ; iag < ns I 
zapłaciły za koszty składowania łącz 24: a z ooo. | dej chwili zastąpić nie stawiające kamy zatem na niedoprzęd. 
—— Ne LN NN —— na sume 12448 zlotych, STANISŁAW STANISZEWSKI | się do pracy prządki lub wrzecien- DĘBIŃSKI I MISIULA 
L NA APEL "KOPAL NI Leśniak, Otrzymały one Tak na przykład sostališ Powyższe zaniedbania nie dadzą „Textilimport"” niarki, Zaś na ich miejscu można ZPB im. Okrzei 
„KATOWICE* nagrody pieniężne na my wprowadzeni w błąd |się wytłumaczyć brakiem miejsca w 
Młodzież tkalni podjęła książeczki PKO. przy pobieraniu elemen. magazynach przyfabrycznych lub bra R/ fs % 5» rh fa 
masowo apel górników W. Latocha tów do montażu styczni. |kiem taboru, gdyż surowiec przydzie €g ód z BE yè grdpaadha 
i , 
sale À MS ka, Kartoteka wykazywa -—— — 
zobowiązując się poda PMS m oł 
nieść wykonanie sd > „gpp ta brak tych części w ma Wa no farb i kw AA 
bóz pradukcyjnych od AANE. Ara EZE! gazynie, a okazało się, że p 1 a as 
R 3 FABRYCZNY w. R: INTI i Ą 
105 112 procent. Do Zał ZPW Nie potrzebne elementy leża niszczeją w ZPB 28 
przodujących młodych tha eż kę Un. me ły ao magazynie, 
aay należą: rok Zat dzielskiego przekazała Powyższy fakt spowodo im. Kunickiego Rok 1857. Od dziewięciu lat ce- ska premiera” ukazuje walkę pa: w interpretacji Jana Koechera był 
hodak Alfreda Żurał: część skojej premh, zdo wał przerwę w pracy 10 W nnstych żalikdwoh "zdarza ‘Si raz grubsza warstwa kurzu pokrywa stepowego obozu artystycznego @ prostym, zagubionym w wirze sto- 
Pelagia Lewa Wanda Stu jg Betor pęd robotników oraz ndeze aa T EITA SaN gy E EA złożoną w Archiwum Opery War- odrodzenie narodowej sztuki poł- licy kompozytorem, Nina Andrycz 
a EWA, ś Ra ri R :kkomyś arnow. i k cenne- (a aas ' (0. Oza ni fat Vóżsa a BY g i ji : 
sio. arcana. twie, na zradiofonizowa na strdię czasu przy prze Aie EPIA A S KE AARON KA szawskiej partyturę „Halki Stani- skiej, która znalazła tak wspaniały w roli hrabiny Calergis ukazała wie 
Kazimiera Grzelak Wie, nie Zakładu p. W tych róbce niektórych elemen O ni AE À R: «Sęk sława Moniuszki, Cenne, przepojo- wyraz w operze Moniuszki. Na żv- dzom postać zarozumiałej i ambit- 
| sława Orli >, aa Aa dniach odbyla się uróczys rów. zna © PARESE sh ARIE aż ne melodiami ludowymi dzieło mu- wo i trafnie ukazanym ile historycz nej, ale pełnej wdzięku protektorki 
s 1 rakowska raz PM i f 8 a W u szcz k ke. ` Ags: m ⁄ ç š L =$ A š 2 
NEE IE TAREE YER Ped i tość otwarcia radiowęzła, Wypadek ten nie jest wibo? Lola żart te sie h ya zyczne było przyjęte wrogo przez no-społecznym „śledzimy pełne po- polskich artystów. Cyniczną sylwet- 
St wer sda Radomskiej Dzięki pracawnikom odosobniony podobne |„astanowi gcej FM EW. az cenzurę carską, arystokrację, kler i święcenia wysiłki krzewicieli mu- kę hrabiego Alfreda, kosmopolitycz= 
JANIS vy ddomskle]. d n ° zas $ AY 7 s010 je " ni P: H 5 zł " sło ar $ `. $ š m > P 
Klara Pisoyad i Ta 'KRK roboty ukończono zdarzają się często. W ta To sho hA Ml i 9 Soła dyrekcję teatru, bowiem za dzieła zyki narodowej, Stanisław Moniusz- nego arystokraty, walczącego ze 
Marcinial MILO 2 dni przed terminem. Lich warunkach kanata |, Roznice + Gie 4 KWAROM sztuki uważano jedynie opery za- ko, Włodzimierz Wolski — autor wszystkim co polskie i postępowe, 
aydas ACHES EN Z radością i dumą wysłu ka materiałowa nie speł wad SKÓRA zw peie i AM graniczne, Front wstecznictwa wy* libretta opery, Józef Sikorski, re- stworzył Zdzisław Mrożewski, Peł- 
o podejmowania zo6o00. „ r< = - + ; = ikwas MOZ! spotkać na kazdym kro i i i á de losiecznik: ` ICZ- i `" 
PERAE Shea? yay chała załoga pierwszej nia swego zadania. ku. W. óddzikia Sospowarocywm: id stępuje zdecydowanie przeciw mu- daktor miesięcznika „Ruch muzycz- ną temperamentu Magdalenką, kel 
wiązań o PO- audycji płyt nadanych ZĘ Mkd aa ; y: + zyce narodowej, Postawe ówcze- ny», z uporem zwalczają piętrzące nerką z kawiarni, była Krystyna 
ządk PAR! Jan Nużyński nyślność murarzy powoduje niszcze asol ów” i Í iąż ści pes i I enia TOAN 
rządkowym, dla zespołu — kobiecego, Bp pr my: aE q > ży powoc 4 nisze snych „znawców” muzyki charakte- s wciąż trudności, Karkowska. Na wyróżnienie zasługu 
É ' AT ki ZWANN A.2 nie zadołowanego wapna. Narażone eń dllesiat: "słowa iedneć SPWEZY iski. $ zyczny je tak: : Barbary K > 
Tómskzewiki pracującego na sumo- kozę" NAP! a ryzują najlepiej słowa jednego z ierwszy polski film muzyczny je także gra: arbary Kostrzew 
ZPR mí i Ludowej prząśnicach, z ob. Le- na zmiany „tomperatary (na którą magnatów: „Gdyby „Halkę” prze- spelni! całkowicie nasze oczekiwa- skiej, Danuty Szaflarskiej, Janusza 
Armii Ludowej a g; WRS RE. A A jest niezwykle wrażliwe), staje się tlumaczonò na język włoski i wy- nia, Żywa i wartka akcja i dostoso- Warnęckiego, Jana Kurnakowicza 
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weryną San na czele. oraz w SPRAWACH BHP i e EA b TRA stawiono na scenach Mediolanu czy wana do niej oprawa muzyczna Ludwika i empolińskie go, Jerzego 
NAGRODY DLA dla zespołu Romana Sa. s à i mę, ze tak się dzieje, ponoszą Genui. mogłaby wrócić do Warsza- tworzy Him pełnowartościowy. Re- Duszyńskiego i innych. 
ści š czyńskiego, który jako Przed kilkoma dniami radi scy. ; wasi: bała oazy wy. W obecnej formie nie posiada Żżyser, Jan Rybkowski, potrafił do- Wartość filmu podnosi jeszcze 
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„iotkowska, Irena terz Ü SPL £ A w. "< Lęki zg" istr zar i reni p -arżeni x F tadas í pa s 7 i ze smato- 
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widzowi aie tylko milą rozrywkę 
ale i silne przeżycie artystyczne, 


L. O, 


jętnie podkreśliła swą grą charak= 
terystyczne cechy poszczególnych 
postaci filmu. Stanisław Moniuszko 
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| Racjonalizatorzy Pabianickiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych Kanin kamiei sawik" 
- przyczyniają się do wzrostu produkcji R Pta Komisje rady zakaat 


Jednym z najczynniejszych racjo- |ilości oliwy, która przy dawnym | używanych. Noże te także po stepie Rada zakładowa w Tomaszow: |kom. Komisja współzawodnictwa |jest komisja socjalna, która do tej 
nalizatorów w Pabianickiej Fabryce | sposobie smarowania  marnowała | niu można ostrzyć. Zastosowanie | skiej Fabryce Dywanów i Chodni- |pracy ograniczała się jedynie do |pory należycie wywiązywała się ze 
Urządzeń Mechanicznych jest nie- | się. tych noży umożliwia frezerom osią |ków zmobilizowała szerokie rzesze | mechanicznego zbierania podpisów | swych zadań. Otoczona opieką dzie 


pod deklaracjami. Jasne jest, że taki |ci robotników w przedszkolu, zor- 
styl pracy nie mógł przynieść pożą | ganizowano świetlicę dziecięcą, kolo 
danych rezultatów. Często robotnik | nie letnie. Są to poważne osiągnię- 
nie „wiedział nawet, że uczestniczy |cia tej komisji. 

we współzawodnictwie. Komisja. zapomogowo-pożyczko- 


wątpliwie Jan Neugebauer, były ro-| Następne usprawnienie jakiego do | ganie wyższej produkcji. 
botnik, a obecnie kierownik oddzia | konał ob. Neugebauer dotyczy zmia 
łu modelarni, Dotychczas zgłosił on|ny konstrukcji stołu poprzecziego 
kilka cennych pomysłów i naprawi POZY, szlifierce, Wprowadzenie tego 
nień, które znalazły już zastosowa | pomysłu przysporzyło zakładom 


robotników tej fabryki do systema- 

Pomysł racjonalizatora Leonarda |tycznego wypełniania planów mie- 
Wnuka, polegający na wykonaniu | sięcznych, należycie troszczyła się 
freza zastępczego. przyczynia się w jo warunki bytu pracowników oraz 


nie w produkcji i przysporzyły za- | znacznychoszczędności oraz przyczy 


znacznej mierze do dalszego wzro- | wykazywała dbałość o pełne wyko- 
stu produkcji oraz przysparza Wy- ;rzystywanie funduszów socjalnych, 


cza 3 + il ać 
Przyczyną tych niedociągnięć w |. działająca przy komisji socjal- 


_ nii szkolenia zawodowego, 


kładom znacznych oszczędności. 
` Racjonalizator Neugebauer mię- 
dzy innymi 


niło się do wzrostu produkcji, a ra- 
cjonalizator otrzymał za ten zgło- 


dokonał usprawnienia | szony pomysł tytułem premii około 


polegającego na zmianie konstrukcji | 1.400 zł. 


modelu i* rdzenicy pompki 
szlifierce. 


ozwala formierzowi na uzyskanie 
y 


przy 


Racjonalizator Teodor Szlukier— 


Zmiana tej konstrukcji | pomocnik frezera, zastosował nowy 


typ noża do wykonywania rowków 


datnych oszczędności na materiale. 
Usprawnienie to niewątpliwie znaj- 
dzie szerokie zastosowanie w zakła 
dzie i wpłynie na przyśpieszenie to- 
ku produkcji. ` 

Również cenne sa pomysły racjo 


nalizatorów: szlifierza Adama T ud- 


| 


Jednak poważne osiagnięcia nie mo 
gą przesłonić braków w jej racy. 
Występowały one szczególnie w 
działalności niektórych komisji, 
Komisja współzawodnictwa pracy 
nie zajęła się dość energicznie po- 


poważnej mierze była zbyt częsta 
zmiana referentów współzawodni- 
ctwa. Obecnie po* reorganizacji ko 
misji praca jej uległa poprawie i na 
leży oczekiwać, że nastąpi znaczne 
ożywienie jej poczynań i w rezulta 
cie objęcie ruchem współzawodni- 
ctwa pracy wszystkich robotników 


nej, wypłaciła robotnikom ponad 190 
pożyczek bezzwrotnych oraz ponad 
300 pożyczek zwrotnych. 

Również komisja bezpieczeństwa 
i higieny pracy w ostatnim czasie 
znacznie ożywiła swą działalność. 
Dzięki uzyskanym kredytom prze- 


wyższej wydajności pracy. Uspraw | klinowych. Zastąpiły one dotych- | "4 : pularyzowaniem wśród załogi zna- 

nienie to pozwoliło na zmniejszenie | czas stosowane noże importowane. wika, Leonarda Wahla i innych. | czenia ruchu współzawodnictwa iļ fabryki. prowadzono zabezpieczenia maszyn 

o 20 procent braków. Usprawnienie | Nowe noże są łatwe do wykonania, Wprowadzone przez nich. * uspraw- | korzyści, jakie przynosi ono robotni| Jedną z wydajniej pracujących | specjalnymi ochronami. Roog: 
szkodli- 


rzyniosło oszczędność > znacznej 
ç 


mocniejsze i trwalsze od poprzednio 


Zapisy ochotników 


do kompanii szkolenia zawodowego 


Komenda Powiatowa PO „Służ 
ba Polsce“ Łask w Pabianicach, 
ul. Armii Czerwonej 25, przyjmu 
je zapisy ochotników do kompa 
które 
są zorganizowane przy brygadach 
turnusowych PO „Służba Polsce“. 
Do kompanii szkolenia zawodowe 
go przyjmowani są junacy i ju- 
naczki rocznika 1932, 19338 oraz 
roczhika 1934, którzy do dnia 10 
kwietnia 1951 roku ukończą 17 
lat. 

Pobyt w kompanii szkolenia za 
wodowego trwa 6 miesięcy. Kan 
dydaci pochodzenia  robotniczo- 
chłopskiego, którzy chcą zdobyć 
zawód, muszą zgłosić się do tutej 


szkolenia zawodowego kształcą: 
murarzy, zbrojarzy, cieśli, elek- 
tryków, stolarzy, szklarzy, ogrod 
ników, ślusarzy okrętowych, spa 
waczy, niterów, monterów, hy- 
draulików i konserwatorów sieci 
wodno-melioracyjnych. 
Po otrzymaniu świadectwa, 


nienia nie tylko przynoszą fabryce 
znaczne oszczędności, ale pozwala- 
ją na osiąganie coraz wyższej pro- 


dukcji. 


Racjonalizatorzy Pabianickiej Fa 
bryki Urządzeń Mechanicznych w 
niemałym stopniu . zgłoszonymi 
usprawnieniami i pomysłami racjo- 
nalizatorskimi przyczyniają się do 
przedterminowej . realizacji zadań 
produkcyjnych zakładu i do wydat- 
nej obniżki kosztów własnych pro- 
dukcji. Zastosowane usprawnienia 
jułatwiają pracę załodze, czynią ją 


ju | lżejszą i pozwalają na uzyskanie co 


nacy i junaczki mogą otrzymać |raz lepszych wyników produkcyj= 


stałą pracę w przedsiębiorstwach nych. 


państwowych. 


(mk) 


Do 20 marca | 
należy składać zamówienia na opał 


° Prezydium Miejskiej Rady Na 


siedziby instytucji zapotrzebowu- 


| 


= . Masłoca 8 HD 
walczy o obniżke kosztów własnych 


Pracownicy Miejskiego Handlu 
Detalicznego w Tomaszowie Maz., 
odpöwiadriac ns wezwanie MHD 
Kraków w sprawie obniżenia 
kosztów własnych. postanowili 
przeprowadzić obniżke kosztów 
własnych w stosunku do roku 
1950 o 15 procent. 


Dla osiągnięcia tego celu uzyska 
ne zostały oszczędności na kosz 
tach rzeczowvch przeż usprawnie 
nie pracy transportów. doprowa- 
dzenie do minimum transportu 
obcego, jak również przestojów 
środków transportowych, przez ra 
cjonalne planowanie przewozów, 
oszczędne zużywanie pakowań, 
ograniczenie zużycia materiałów 


szkalać personel sklepowy i admi 
nistracyjny. 

Załoga tomaszowskiego MHD 
wzywa zarazem pracowników 
MHD w Piotrkowie, Radomsku i 
Kutnie do podjęcia szlachetnego 
współzawodnictwa o jak najwy- 
datniejsze obniżenie kosztów wła 
snych. 


Czytelnicy pisza 


(rzeba przedłużyć godziny 


pracy przedszkola 


Mazowieckie Zakłady Przemy- 
słu Wełnianego posiadają żłobek 
i przedszkole dla dzieci pracow- 
jest 


| 


| 


pracujący w oddziałach 
wych dla- zdrowia, otrzymują syste 
matycznie mleko; uzupełniono leka- 
mi niezbędne apteczki oraz wydano 


dło. 


Trzeba również stwierdzić, że ra 
da zakładowa TFDiCh  roztoczyła 
należytą opiekę nad racjonalizatota 
mi i nowatorami produkcji. Zorgani 
zowano kursy szkoleniowe, na któ- 
rych przeszkolono 23 mężów zaufa 
nia. Systematyczne odprawy dokład 
nie instruowały mężów zaufania o 
ich zadaniach i aktualnych obowiąz 
kach. í 
Obecnie, “w myśl instrukcji 
RZZ, przeprowadzane są w po- 
szczególnych zakładach wybory no 
wych ogniw związkowych. Trzeba, 
aby robotnicy, powołując nowych 
członków rady zakładowej, rastano 
wili się głęboko nad wyborem wła- 
ściwych ludzi, którzy by wywiązy- 
wali się w pełni z powierzonych im 


; Z > «3: | rodowej — Referat Handlu w| jącej. i ; ; ników. Przedszkole czynne x 

ET PEDON caem wypełnienia | E ecah podaje do wiado-| Urzędy i instytucje PORER sasa Manie a wł wt ©. 082 | qó godz. 16. To właśnie powoduje zadań. 
. nar. m ści, że: wszystkie instytucje, | ce uruchomienie nowych pomie- |. | ALA), dość częste nieporozumienia mię- š "LAS: > 
Podczas nauki młodzież otrzy - | MOC, Ze: WAS naa Załoga tomaszowskiego MHD Š ! i Zebranie Sekcii Motorowej 


muje bezpłatne wyżywienie, u- 
mundurowanie oraz podręczniki. 

Po skończonym kursie młodzież 
otrzymuje świadectwa, stwierdza- 
jace posiadanie kwalifikacji zawo 


dowych w Pabianicach, przewod 
niczący PRZZ podał do wiadomoś 
ci wszystkich oddziałów związku 
Yi rad zakładowych, aby wszyst- 


urzędy, szkoły, szpitale i stowa” 
rzyszenia z tyrenu Pabianic oraz 
inne placówki: zobowiązane są 
do złożenia w nieprzekraczalnym 
terminie do 20 marca br. zapo- 
trzebowań na opał na r. 1951-52. 


dzień 1 marca br. rodzaju bu- 
dynków (murowany, drewniany, 
barak) ilości ogrzewanych po- 
mieszczeń (biura, wartownie, sa~ 


szczeń, (poza posiadanymi,) przez 
zajęcie dalszych lokali, które ma 
ję być używane w sezonie opało 
wym 1951-52, złożą dodatkowe za 
potrzebowania w tym samym 
terminie. 


Handlu, w Pabianicach. 


Zebranie 


zobowiązała się również znacznie 
podwyższyć wydajność pracy per 
sonelu sklepowego, rozwinąć ruch 
współzawodnictwa pracy oraz do 


kańców, że zgodnie z zarządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 
1950 r. w sprawie składania skarg 
i zażaleń, przyjmują interesantów: 


dzy personelem przedszkola, a ro 
dzicami, 

W dniu 9 marca br, żona moja 
zmuszona była pozostać dłużej 
w pracy-i nie była w stanie zgło 
sić się po dziecko o godzinie 16, 


ponieważ niektóre spośród nich 
praeują dłużej, 


Czy wydział socjalny wspólnie 


ZKS „Włókniarz* 


ZKS „Włókniarz' Sekcja Motoro- 
wa zawiadamia, że w dniu 16 mar 
ca br, punktualnie o godz, 18 w sa 


dowych. Ochotnicze kompanie Zamówienia, należy kierować Zgłoszenia. na paliwo na okres Komisje radnych W MRN lecz przyszła nieco później. Kie-| * š 
do oddziału Centrali Zbytu Weg | opałowy 1951-52 złożone po ter rowniczka żłobka z reguły zacho li Powiatowego Domu Kultury w 
pP | 24 y 4 4 la w Łodzi przy ul. Daszyńskie-| minie 20 bm. nie będą przez przyjmują skargi wuje się w arogancki sposób wo | Tomaszowie odbędzie się zebranie 
i i jizaż ;a | go 20, z wyszczególnieniem: ro-|CZW honorowane. ` i = r ści bec matek, które przychodzą od | byłych słuchaczy kursu. samo 
-Przyjmuje skargi i zażalenia dzaju'i asortymentu paliwa, za- |- Odpisy zapotrzebowań należy i zążalenia ludności bierać dzieci+po godz. 16. Ograni dobósótCyROWEK ARMUS 
Na rozszėrzonym Plenum Po- | mówiónego na okres 1951-52, fak | przedłożyć w Prezydium- Miej- Prezydium MRN w Tomaszowie czenie pracy przedszkola do godz. Obecność od stkicł łuch 
wiatowej Rady Związków Zawo | tycznych zapasów paliwa na |skiej Rady Narodowej — Referat | Maz. zawiadamia wszystkich miesz | 16, nastręcza kobietom, zatrudnio | 22 NR SEREEN, 
zień nym w MZPW, wiele: trudności, | — obowiązkowa. 


Odpowiedzi redakcji 


kie jednostki związkowe zaprowa |le operacyjne itp.) z podaniem k I ZMP Komisja Finansowa 17 każdego|z radą  zakładową nie mógł w "= 1 
dziły u siebie dzienniki . skarg | kubatury w metrach  sześcien- oid terenowego miesiąca w gmachu MRN, pokój |by spowodować, aby żłobek i Ob. Bury PZPAT À R. = Ko 
i zażaleń oraz ustaliły godziny | nych, ilości i rodzaju pieców Zarząd Miejski ZMP w Pabia | Nr 11, Komisja Gospodark; Komu | przedszkole czynne było na dwie respondencji Waszej nie możemy 


przyjęć przez członków związku. 


(zwykłe, kaflowe, centralne ogrze 


nicach podaje do wiadomości 


nalnej i Mieszkaniowej w każdy 


przyjęte 
przez 


zmiany? Zostałoby to 


z wielkim zadowoleniem 


zamieścić, ponieważ zbyt późno 


Powiatowa Rada Związków Za | wanie), ilości godzin opalania | wszystkich członków koła tereno wtorek i piatek od 16 do 17, Ko- j i t ja otrzymaliśmy. Na przyszłość 
wodowych ustaliła godziny przy | pomieszczeń, możliwości jednora- | wego, iż zebranie ogólne odbę - | misja Drobnej Wytwórczości — +5 wszystkie matki pracujące w brosimy o terminowe nadsyłanie 
jęć w sprawie skarg i zażaleń |żowego zmagazynowania paliwa | dzie się w czwartek, 15 marca | każdego miesiąca od godz. 18 do | MZPW. F Wees x e EAC: 

w każdy poniedziałek, od godziny | oraz dokładnego adresu. poszcze- w lokalu | 20 oraz Wydział Oświaty w każdą S, M aktualnych wiadomości, abyśmy 


17 do 20, 


Sky roku, o godz. 18, 


gólnych budynków, jak również! ZM ZMP, przy ulicy Bagatela 8. 


O a O UU A U I UJ u u. 


Srode od godz. 18 dc 20. 


(Nazwisko i adres znane redakcji) 


byli w stanie je wykorzystać. ` 


dla członków załogi ręczniki i my- 
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— Moim zdaniem, myślicie panowie zbyt. materialistycznie — 
odparł dyrektor gimnazjum, staruszek o twarzy pokrytej siatką skle- 
rotycznych żyłek. — Naszym hasłem powinno być hasło wielkich 
humanistów: w imię człowieczeństwa powinniśmy się podjąć cięż- 
kiego zadania obrony robotników — z jednej strony — przed zbyt 
przeholowanymi przestarzałymi metodami wyzysku, stosowanymi 
przez fabrykantów, z drugiej zaś — przed ogłupianiem, które sto” 
suią rewolucjoniści. Wówczas robotnik zrozumie, że tylko my, po” 
stępowa inteligencja, potrafimy wyprowadzić go na drogę harmo- 


15. 


„LLEON COMOLICKI 


LOKAUT 


tak nienawidzą. To jacyś zącni ludzie, cj łódzcy przemysłowcy. Je- 


Miejsce na uboczu było kącikiem salonu, gdzie pod kinkietemń 
stał okrągły stolik pokryty pluszowym obrusem. Na stoliku stał 
mosiężny orzeł i leżały familijne albumy z wypłowiałymi dagę- 
rotypami. Dokoła tworzyły konspiracyjny krąg okryte pokrowca 
mi fotele. ⁄ 

Rohotnicy usiedli ostroznie.nasamych brzeżkach foteli. „Jeden 
z nich, niski o czerwonych dłoniach i również czerwonej twarzy. 
z łzawiącymi oczami tkacza, wpychał nerwowo czapkę do kieszeni. 


Drugi siedział wyprostowany, założywszy nogę na nogę. Patek, nie- 


j; hasa > pq. ACE. ; den wybudował: 1 i omó iczy i znów - Š I i M: 
nijnego współżycia z resztą społeczeństwa. Wówczas robotnik prze- tir z y ER JA pi E ay sa, podej patrząc na nich, zatopiony w swoim notesie, upadł na fotel, uniósł- 
stanie być intruzem, wewnętrznym partyzantem..- y nóg NORY ANON CÓW A szy przedtem zręcznie ręką poły surduta, które zwisały na 


Na skutek tych koncepcji j wróżb politycznych została wydele- 
gowana incognito do Łodzi komisja Towarzystwa Kul- 
tury Polskiej. Dwóch członków tej komisji, Stanisław Patek i Bo- 
lesław Rotwand, siedzieli któregoś wieczora w mieszkaniu adwoka- 
ta Kona i słuchali rozlewnych wynurzeń damy z pewnej warszaw* 
skiej organizacji dobroczynnej, która również wysłała delegację do 
Łodzi celem zbadania i polepszenia sytuacji rodzin robotników dot- 


` kmiętych lokautem. Gospodarz, zmęczony długą rozprawą sądową, 


drzemał obok w szezlongu. Dama, wystrojona w fioletową suknię 
o bufiastych rękawach, miała na głowie kapelusz w kształcie pół- 
miska z bażantem. 

— Proszę sobie wyobrazić — 
mówiła z przejęciem dobroczynna 
dema — jadę tu w przekonaniu, 
że jeszcze na dworcu „spotka nas 
jakaś przygoda w rodzaju Mayne 
Reida, a tymczas”m znajduję pocz 
ciwych ludzi, naiwnych jak dżieci, 
nawet nie wołających o pomoc. 
I nędza, nędza, co za straszliwa nę 


dza! Chociaż warunki mieszkanio AU / nym powagi i spojrzał na fioletową damę. Ale adwokat poprowadził wszystkie partie polityczne na terenie fabryki. Do czego doprowa-* 
we są calkiem znośne. Wyobra- 44 obydwóch wprost do Patka i Rotwanda. dza was uprawianie gier politycznych, najlepiej mówią fakty. Oto 
żaiam sobie, `ze znajdę żywe Z > ŻYJ — Proszę się zapoznać. Oto delegaci Komisji Lokautowej, przed: Plans podany w dzisiejszym „Lodzer Zeitung“: „od pierwszego do 
trupy w jakichś zarosłych bru- / Z = 4 Mb > stawiciele PPS-lewicy i SD. Nie mogę-podać nawet pseudonimów > Szóstego stycznia 55 ofiar walk bratobójczych, w tym 14 robotni- 
dem jaskiniach, włożyłam naj- IM Ha U) partyjnych, związany jestem słowem, proszę mi to wybaczyć. Mo- KÓW zabitych na miejscu, reszta ciężko lub lekko rannych“. A oto 
gorszą suknię — wstyd się |EN ° RGG że panowie ulokują się tu, na uboczu, będzie wygodniej. Ja nie “wu czytamy odezwę zapowiadającą dalsze akty terrorystyczne, 
nawet pokazać w towarzystwie przeszkadzam, usuwam się. ostrzegające przed chodzeniem po ulicach po godzinie szóstej po 
— a okazuje się, że onj miesz- ue s — Ależ proszę, pan nam nie może przeszkodzić, nowet jest południu. 


kaja zupełnie przyzwoicie, i to są domy wybudowane dla nich 
przez ich fabrykantów! Nie rozumiem, dlaczego o ni ich 


izdebkę z kuchnia! Pokazywano nam śliczne nowe witraże w koś- 
ciele ufundowane przez fabrykanta, który nawet jest Żydem. 
Wszystko dla robotników! A wiecie, panowie, co opowiedział m: je- 
den staruszek? Ach, coś wspaniałego! Mickiewicz napisałby o tym 
balladę, tyle w tym romantyzmu, wyobraźni! To rodzaj twórczości 
ludowej przeniesionej na grunt fabryczny. Dziękuję — ach, dosko”. 
nały agrest, przepadam za konfiturami z agrestu!., Tak, więc ta 
wspaniała dykteryjka, którą opowiedział mój staruszek... Proszę so- 
bie wyobrazić: legenda o bogaczu-fabrykancie, który podpisał umo- 
wę z diabłem i w ten sposób stał się posiadaczem  najwięxszego 
w Łodzi majątku. Ale diabeł w zamian za to obdarował go koźlą 
czy końską nogą i fabrykant od tej pory zaczął kuleć. A jeżeli któ- 
ryś z robotników zbyt badawczo przygłądał się tej nedze, fabrykant 
mocno się gniewał i nawet okładał ciekawskiego kijem. Czy to nie 
jest cudne, proszę mi powiedzieć? A w innym miejscu przypadkowo 
pochwycHam wątek prawdziwej powieście. romantycznej: robotnik 
i robotnica, młodzi, mieli teraz; przed postem, pobrać się, tu zaś lo- 
kaut, nędza, kogoś w rodzinie zabito i ślub się rozwiał. 

Do pokoju weszło dwóch robotników. Kon zerwał się z szezlon- 
gu i przywitał nowych gości, ściskając kolejno rękę każdego obie- 
ma dłońmi. Robotnik wyższy wzrostem pogładził wąsy ruchem peł-. 


pan bardzo pożądany — powiedział Patek i podnosząc się z krze” 
sła, wyciągnął ołówek i duży notes. 


tle pokrowca jak skrzydła czarnego ptaka. Przygryzł dolną wargę, 
dotykając ołówkiem prawej skroni i po namyśle zaczął mówić: 


— Uważam, że największą szkodę przynosi wasza partyjność. 
Przynosi szkodę i wami waszym fabrykantom i samym fabry* 
kom, czyli przemysłowi,-a stąd nam wszystkim — społeczeństwu 
i państwu. Spójrzcie na liczby, które wiele mówią. 
w Łodzi więcej niż dziesięć procent ludności. Niedawno zorganizo- 
wane związki zawodowe objęły już prawie połowę wszystkich ro- 


botników; Cieszą się wielkim szacunkiem i są już samowystar- 


czalne. Czyż $o nie mówi samo za siebie? Związki zawodowe mo- 
głyby i powinnyby się stać czynnikiem regulującym stosunki mię- 
dzy robotnikami a fabrykantem, między fabryką a rządem, gdyby 
oczywiście obok związków wolnych od wpływów partyjnych nie 
istniały związki nielegalne, uprawiające robotę, która wprowadza 
bezład w wasze życie, podsyca nienawiść i rozłam w waszym Śro 
dowisku, wzywa was do zbrojnej walki, sieje nieufność wobec tych 
wszystkich, co chcieliby przyjść wam z pomocą. Ręczę wam, że 
bez wielkiego wysiłku znalazłbym wyjście z każdej trudnej sytu- 
acji, uzgodniłbym wasze żądania z warunkami _przemysłowców,: 
gdybyście się wyrzekli raz na zawsze -politykierstwa i rozwiązali 


Wysoki robotnik poruszył się: 
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